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Rewelacyjne zwycięstwo t. K. S. nad Ruchem 

, 2: sCltll5acyinego meczu ,.L. K. s." - "Ruch" . Wilimmvski (Buch) strzela drugą i ostat
nią bramkę dla 6woich barw. "Ruch" mimo wysiłków nie mógł już potem wyrównać' 

Z 6Clk>clCyjllf'gO meczu "L. K. S." - "Ruch" . Herbstreich fOtnela drugą bramkę dla 
barw Łodzi, co wyprowadza z równowagi drużynę "Ruchu". , 
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SzeŚĆ samolotów włoskich zmusiło aparat niemiecki do lądowania - Lotnika, 
jak przypuszczają, oficera nlemłec.kiego, który miał przy sobie dwa apaaeaty 
fotograficzne, aresz lowałGo. 

L o n d y n. (PAT)' Agencja Reutera 
donosi: W Gesto-Calende (nad Lago 
Magglore w Lombardjj) widziano sa
molot niemiecki. Unosił się on nad tem 
miastem, będą.cem. dutym ośrodkiem 

lotnictwa. włoskiego, ltiLkakrotnie. 
W·reszcie 6 sa,In-olotów wojskowych 
włoskich zmusiło samolot niemiecki do 
wylądowania w ub. sobotę. 

WiadomQŚĆ ta, ukrywana przez pe-

Zabiła męta 
War s z a w a, 30. 4. Sąd okrę

gowy ogłosił wyrok w sl'rawie Zaręb
skiej Zofji, która zabiła swego męża 
Franciszka. Sąd uznał, iż oskarżona. 
działała w stanie wzruszenia psychicz
nego i skazał ją na 6 lat wię~ienia z 
zaliczeniem aresztu zapobiegawczego. 

(w) 

wien czas, została obecnie ujawniona. , dz.ą, jest to oficer niemiecki; miał on 
W samol-ocie niemieckim l:DI!Jdowa.ł się ze sobą 2 aparaty f-otogrllficzne. Lotni
pilot w ubraniu cywilnem, ale ,ia ksą.- ka aresztowano. 

Premjer Sławek bedzie mówił 
o nowel ordyna(ji wybor[zei 

PrAlemówlenle na ten temat wyglosi na posied#eni'u grup 
konstytucyjnych B. B. UJ dniu 4: maja 

War s z a w a, 30. 4. Dążeniem sfec I Przemówienie premjera Sławka 
miarodajnycq obozu rządowego jest, wygłoszone ma być na posiedzeniu 
jak słychać, przedyskutowanie pu- połą.czonych grup konstytucyjnych 
hliczne pewnych zagadnień ordynacji Mlmowej i senackiej B. B. Nie jest 
wyborczej, zanim wejdą one pod wykluczone, że przemówienie to będzie 
obrady parlamentu. W tym celu pre- transmitowane przez radjo. W kołach 
zes Sławek wystąpić ma z eiluneja- selmowych mówi się, że przemówie
cjami, których rozwią.zaniem ma być nie premJer.n Sławka wyznaczone jest 
nowa ordynacja wyborcza.. na " maja w sobotę. (w) 
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osjl śnieg 
M os k w a.. (PAT) W okręga~h Je-

ningradzkim, moskiewskim. północ
nym i uralskim spadł WlCwraj śnieg. 
Temperatura -obniżyła się do 1 st. mro
zu w Moskwie a do 10 st. poniżej zera 
w okręgach północnych. 

Wdowa po Sławlsklm 
wypUSZClOna z więzienia 
P a ryt. (PAT) Prokurator posta

nowił zwolnić p.rowizorycznie z więzie
nia Arlettę Simon. wdowę po Stawi
skim. Guiboud-Ribaoo i Darius'a., za· 
mieszanych i oskarżonych w af&rach 
S ta wiski ego. 

Najlepszy pIlot francuski 
zginął 

P ary ż. (PAT) Samolot wojskowy 
podczas akroba~yjnych lotów ćwiczeb
nych na l-otnisku w Orly spadł na zie
mię. Jeden z lotni,ków z pomOCI\ spa
dochronu wys~oczył i uratował się, 
drugi - oficer rezerwy Serge zabił się. 
Serge przez wiele lat prowadził samo
loty na Jjnji Pa-ryż - Praga - Warsza
wa i był uważany za jednego z najlep
szych pilotów, 

Lud budzi sie Z [hwilowego uśpienia I przysłepuje do walki o prawa Polaków 
Korespondencja własna "Orędownika" 

W i l n o, w kwietnIu 19350, Jeżeli po miastach już od dawna 
Jak już zaznaczyliśmy w poprze d- istniało zrozumienie i należyte odczu

niej korespondencji, Ęresy Wschod- cie niebezpieczeństwa żydowskiego 
nie żyły przez szereg lat pod znakiem l mieszczaństwo w swoim czasie gar, 
t. zw. .,b!oku mniejszości'" którym j n~lo się chętnie do szere:;ow Towarzy
całkiem jawnie kierowali 2ydzi, a ns'- stwa .,Rozwój'" które.go ant.YŻYdoW
stępnie Hromady, gdzie także we wło.- skie nastawienie było powszechnie 
dzach nie hrakowało przedstawicieli znane, o tyle wiM pozostawała nie.
ludu wybranego. tylko ca.łkiem oboj~tDlł na ha~iła a.n~ 

tyżydowskie, lecz wręcz sprzyjała 2y
dom. 

Na szczęście sami 2ydd niezbyt 
cnętnie współpracovyali ze wsią.. Je
dynie inteligencja żydowska wpycha
ła się "drzwiami i oknami" do pol
skicb organizacyj społecznych, nato
miast przeciętny chałaciarz z prowin
cji uWaZał ciemnego kmiotka kreso-

wego jedynie za podatny objekt do 
wyzyskiwania na polu gospodarczem, 
no i politycznem przy okazji wyborów 
sejmowych i samorządowych. 

Dziś obraz do pewnego stopnia się 
odwrócił Znękana bezrobociem, groź
bą ustawicznych redukcyj, lub zwy
kłych szykan, inteligencja i półinteli
gencja miejska na Kresach straciła. 
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SW~ da\vną odporność wobec rtaciSku 
ze strony Żydów, wspieranych przez 
»sanację", Nowe ustawodawstwo spo
leczne zmusiło mieszczaństwo polskie 
do zasiadania obok Żydów w przeróż
nych izbach, radach, komitetach i t. d .• 
a za tą "współpracą:' poszło przesią
kanie Z~rdów do życia prywatne<Yo ro-
dzin polskich. .:> 

Może nie rzuca się to tak dalece w 
oezy, jak w MałopOlsce, ale i :u nas 
zdar?.ają się wypadki · przyjmowania 
ŻYdów w domach polskich, żetiienia 
się " z Żydówkami i t. p. . . 
. ·Na: wsi natomiast obSerwujemy 
dziś zjawisko wręcz odwrotne, bo bu
?zenie się coraz większej niechęci go 
zydostwa. . . 

Jak to sobie wytłumaczyć. 
Niew~tpliwie -nastroje antysemicKie 

przyniosła na wieś młodzież. Tragicz
na śmierć Stunisława Wacławsktego, 
z.amordowanego w pamiętnych dniach 
hstopadowych na ulicach Wilna, od
bila się szerokiem echem po całej Pol
sce., lecz najgoręcej może zareagowała 
młodzIeż szkolna. Od Suwałk i Grod
na. aż po Święciany i Dzisnę nie było 
bodaj gimnazjum, w którem nie odby
łyby się manifestacje antyżydowskie. 

Fakt popełnienia zbrodni na mło
dym akademiku polskim, synu pro. 
stego chłopa, ' rok rocznie znajduje 
swój wyraz w dniu Jego §miercf w 
manifestacjach akademickich, . echa 
których docierają do najgłuchszych 
wiosek kresowych. A ponadto coraz 

. r większy zastęp synów chłopskich po. 
wral'-a na wieś nie mogąc kontynuo
wać studjów uniwersyteckich, lub też 
nie mo,!ąc znaleźć dla siebie praći 
i zarobku po ukończeniu nauIt w wyż
sz;ym zakładzie, lub w szkole średniej 
zawodo~ej. Widzą oni natomiast, ja}f 
rośnie lIczba Żydów zarówno w wol
hych zawodach, jak i na urzędach. 

Przecież każdego kOllczącego, daj
my na to, Instytut Nauk Handlowo
Gospodarczych w Wilnie musi uderzyć 
w OC7,y fakt. że w Izbie Przemysłowo
Handlowej większość urzędników sta
nowią· Żrdzi. a z pośród naczelników 
wy.działów jest tylko jeden Polak-ka. 
tohk, jeden prawosławny (wyąunięty 
nb. na to stanowisk<l przez Żydów) i d 
pięciu starozakonnych. 

Podobne fakty, znane dobrze mlo. 
dzieży, stopniowo docierają do świa
domości starszych, którzy zkolei beż.. 
p~średrtio obserwują, na wsi ·lnne zja
WIsko - przechodzenia gospodarstw 
rolnych w ręcę Żydów. . . . ~- .. 
- Już pried pa;ru laty ' , . Dz'tPńnlk Wł~ 
leński'~ podawaJ p-l"lykład ·pewnej 
gminy powiatu Baranowickiego, gc]zie 
na 9 większych majątków ziemskich 
tYlko w dwóch ,gospodarzYli Polacy, 
pozostałe. zaś 7 albo były w dzler$aw/e 
u Żydów, -albo ~taly się własnością. 
źydo\vską._ Co gorsza, 'ostatnio obser
w~jemycprz.echodzel1ie w ręce żydow
skmdl'obnych .:gospOdarsiw rolnYch, 
któI'e -Zyd;r;i nab1wają naJczęściej z li
c)7tacji, a więc dosfownle zą. grosze. 

Ten \VZł'ost starozakonnych dzle
dziców i kmiotków mnsiaI' wreszcie 
zwrócić uwagę wsi kresowej i . obudzić 
poczucie niebezpiecz-eństwa, zrozu
mienie którego Żydzi sami ponick~d 
przyśpieszyli przez swoją. arogancję 
r tupet. . 

Przykładów nie trzeba zbyt dalelto 
szukać. 
. Możemy się powołać na 'wypadki, 
jakie miały mi(ljsc~ w mla 'teczku 
Ostrowiec pod Wilnem. Kilku mło
dYch mieszkailc6w t.ego miasteczka 
iapisało się do Stronnictwa Narodo
wego i poczęło propagować haSlo po
pwrania handlu polskiego. Działal
ność ; ich w niczem nie wykraczała. 
poza ramki przewidziane przez prawo. 
A jednak jed<ln z nich, nazwiskiem 
.Faslewlcz, został w nocy napadnięty 
przez bandę uzbrojonych Żydów. Na 
tflrn tle dORzło do starć pomiędzy mło
dzieżą. polską. i żydowską, przyczem 
policja aresztowała narazie trzech 
Polaków, na szczęście zwolnionych 
następnie przez sędzieg<J śledczego. 
Skutek tej prowokacji żydowskiej był 
jednak ten, że ludność miejscowa nie
dopuściła na targ kupców żydowskich 
i dziś zarówno w Ostrowcu, jak i VI' 
okolicy, ludno~ć chrześcijańska orga
nizuj!' całkiem samorzutnIe bojkot 
ha ndlu żydowskiego. 

Wymie.niamy tu tylko Ostrowiec, 
bo o wypadkach ostrowi~ckich sporo 
się ostatniemi czasy mówi, ale mogli
byśmy przytoczyć znacznie więcej wsi 
i' miastecz·ek, w ' których zrozumienie 
~oniec~ności obrony przed 7.alewelD 
żydowskim osię,gnęło całkiem zada,
walający stopień rozwoju. 

Nie bez wpływu pozostał najazd 
uciekinierów z Niemiec, których faja 
dotarła także do miasteczek pogra.
nicznych. Tak np. w Wilejcę powiato
wej peWien przedsiębiorca, ty«, twol~ 
nU kilku robotnikó",' ehrż~ctjan.. by 

zatrudnić na ich miejsce odppwlednię. 
liezbę uchodźców żydowskich z Nie
mIec. O wypadku tym pisaJ w swoim 
czasIe "Glo!! Wileński" i wywołał on 
duże poruszenie· na prowincji, gdzie 
także nie brak bezrobotnych, 

Wypadki pf)dobne zdarzały się 
zresztą. nieraz i z jednej strony wyka· 
zały doskonale nastawienie "państwo
we" Żydów krel'owych, a z drugiej 
strony wybijały st<Jpniowo z głowy 

ciemnYCh kmiotków bzdury o miQdzy
narodowej solidarności proletarjatu, 
jakiemi karmili go "wodzowie ludu·' 
z ,,bloku mniejszości", a następnie 
prowodyrzy Hromady. . 

Słowem, wieś kresowa przechodzi 
obecnie bardzo głębokie przeobrażenia, 
których głównym wskaźnildem jest 
radykalna zmiana frontu wobec głów. 
nej opory "sanacji"-Żydów. 

P. K-ck!. 

-Na froncie wyborczym w [zechosłoWi[ii 
Wlad.e tJefttJolily na ~no'Wle nie dtJialalności niem,leckicl, 

nacjonalistów - Plerws~e starcia te obotJie niem,iecklm, 
P r a g a. (PA T). Rada ministrów 

powzięła uchwalę zezwalającą. na 
wznowienie działalności stronnictwa 
niemieckich nacjonalistów, ktÓre zo-
stal o rozwią.zane z końcem r. 1933, 
wraz ze stronni~twem niemieckich na
rodowych socjalistów. Wobec tej u
chwały nie jest wykluczone, że nie
miecko--l1arodowi wystąpią jako samo-
dzielne stronnictwo przy nadchodzą.
cych wyborach parlamentarnych, e. 
wentualnię połączą. się z innemi drob
nemi grupami nfemieckiemi. 

P r a g a. (P A T). Kampanja. wybor· 
cza do parlamentu ma naogół zgodnie 
z apelem ze strony czynników rządo
wych charakter spokojny. Jedynie w 
obozie niemieckim doszło do kiJku o
strych starć między grupą. studentów 
Deut5che-HeimatsfronŁ, a niemie,ckimi 
socjaldemokratami, względnie jak o-
statnio w Znojmie z komunistami, któ
rzy zaatakowali Heimatsfrontowców, 
zbierających się na wiec. W obydwu 
wypadkach było kilkanaście osób lekko 
rannych. 

Traktat przyjaźni francusko-sowieckiej 
dziełem masonerji 

RoT..·Ołfl(",d4, które mtrJ.ą być dziś uwieńczone rełlultafem, 
otoctJone są dtJiwnq taje,nnicłlością 

p a ryż. (Tę!. wł.). Dzisiaj odbędż~e zwią.zane z traktatem francuskO-50-
się posiedzenie rady minlatrów, na wieckim. Podobno przedstawiciele obu 
któreJll złożony zostanie autelltyczny państw doszli do porozumienia. para.. 
tekst traktatu francusko - $owieckie- fowanie traktatu ma nastą.plć w bar· 
go. PiSma fr.ancuskie, omawiając trak- dzo bliskim czasie. 
tat, wyrażają swe zadowolen ie z ro-- P a ryż. (PAT). Agencja. Havasa do
kowań. Jedynie "Journal des Debats" nosi: Laval konferował z PoUemklnem 
jest nastrojony sceptycznie do ugody z przeszło go zinę. Zdaje się, że jeszcze 
Sowietami. Zdaniem tego pisma roko- istnieją pewne trudności co do rodak
wania francusko-sowieckie otoczone sę cji paktu. Rokowania będą prawdopo
dziwną. tajemnicZOŚCią., która musi dobnie jutro wznowione. 
wzbudzIć pOws1.echną nleufność i za- Następnie Laval konferował z am
niepokojenie. Pismo stwierd7.a, że zbli- basa.dorem W. Brytanji Georgem 
tenie francusko-sowleckie jest d"lełem Cerk'iem prawdopodobnie o sytuacji, 
międzynarodowej masonerji. wnikłej z powodu zarządz811 o dozbro-

Minister Laval przeprow-adzi1 z anh jeniu Niemiec na morzu. 
basadorein Potiomkinem rozmowy, 

fi! MS' 

Wycieczka kupeów polskich 
~ Am,eryki 

War s z a w a, 30. 4. - Dnia i lip
ca przybędzie do Gdyni wycieczka kup
ców ,polskich z Ameryki. Zabawi ona 
w Poł.sce 12 dni. a pobyt jej wyzY6kany 
zostan"" dla zapoznania się z krajem i 
z poLskim przemysł'lm i handlem. (w) 

Zjazd urzędników 
. samorząd.owych 

w 8. r s z a. w a, 30. 4. - ' W tych 
dniMh otwa'rty ~tanie walny zjazd 
delega.tów urz~d.ni'kÓw samorząd.owych 
i państw.owych. który .odbędzie się w 
sali urzędników klubu parlamentarne
go, mieszczącego się w Sejmie. Na zjaz,d 
ten przy~ędzie 200 dele.gaiów z calegQ 
kraju. W programie obrad ~pajdują się 
sprawy pragmaty.ki służbowej, emery
tur Ola'Z inne liczne aktualne zagadnie-
nia zawolfowe. (w) 

Wyrok na fałsze'l-zy 
papi'erów angi'elskich 

War s z a w a, 30. 4. \-Y-e wtorek 
w południe sąd okrQjowy w Warsza· 
wie ogłosił wyrok w sprawie fałszerzy 
pożyczki stabilizacyjnE;j i papier.ów 
an'5ielskich Sąd ska.zał Czapmka. 
i Drabinkę na 2 lata więzienia, oraz 
Cukiera. na pół roku więzienia z za· 
wies~niem kary na 2 lata. (w) 

PoZyczka Narodowa 
a zaległe czesne szk~Jne 
War s z a w a, 30. 4. W uzupełnł~

niu wiadomości o okólniku ministeio
stwa oświr.ty do kuratorjów w. spra· 
wie przyjmowania obligacyj Pożycz)d 
Narodowej za zaległe czesne w szko
lach prywatnych i samorz~dowych 
informują, iż zarzą.dzenie władz szkol· 
nych ~stl1la kurs płatnych zaległości 
na. 96 złotych za sto wartości nominal
Dej obligacyj. (w) 

Francuski min. lotnictwa gen. Dennfn 
przeniósł kilka szybkich sam()lotów pOścI
gowycb do Metzu, w celu nadzoru strery 

... fortecznej. nad którą prz.Blot jest wzbronio
ny. Snm('lloty te rozwijafą sz·ybk6ść (l0 -850 
km: 'n'a go d t.\n·ę. t:iQ obnie lak a-paraty' po
Ś'c\g-owe st.acJonowane w Strnsb.urgu." ",-. 

Hitl~"()U;Cll Qbsa.d~ają u;~.łJystkie stanowiska 3wobnł - Jeden 
. , . Polak w nOłceJ rt1d~i.e miejskiej 

G 'da 1\ s k. (PAT.) Po otwarciu nem zamknięto przed. wycoorpanlem 
c1iisi~jszego · . pósied~l:ia . V~~kstagti, listy mówców. 
~abrał. głos p~s(fł SOCJaltstyczny. We- llalej wybra~o prezyJijum V61ksta,.. 
ber,' który 'Podkreślił, że wóbea zakwe~ gu, w którym tym razem ~a!liadajQ. 
~tjonowailia wyników ostatnich wy-} '''''yłę,cznie narodowi socjaliści. Pr€zy;. 
borów dla socjalistów ważnem jest, dentem Volkstagu został ponownie 
by na miejsce obecnego VolkBtagu von Wnuck, wiceprezydentami Land
wrbl'ano inny. Prezydent Volkstagu rat Anders i Tolius. Następnie przy
von Wnuck st\vierdził, że Volkstag nIe stępiono do wyboru uzupełniajl}cego 
może się zajmować sprawą ważności , ~natu, przyczem dotYChczasowego se
wyborów, która zadecydowana będzie natora Hutha wybrano 43 głosami na
przez najwyższy sę.d gdailski. rodowych socjaHstów wiceprezyden· 

Następnie r<Jzpatrywano zapropo- tern senatu. 
nowany prźez frakcję nal'odowo-socja- \Vreszcie rozważono wniosek. wy
listyczm: projekt nowego regulaminu rażający zaufanie senatowi. Zarówno 
obrad, zawierający, jak wiadomo, socjaliści jak i centrum zapowiedzieli, 
szereg obostrzeń. Projekt ten został że głosować będą. prz-eciwko \\'Illosko
uch\'valony pomimo protestów socjall- wi, który został przyjęty 43 głosami 
stów. Wniosek o przel(azanie projektu przeciw 26 przy oddaniu jednej białej 
regulaminu do komisji zostal glosami kartki. 
narodowo - socJallstycznemi odrzuco- W końcu wybrano gdańską. radę 
ny. Na' wniosek frakCji narodowo-so- miejską., do której wszedł takie i Po
cjalistycznej dyskusję nad regulami- lak - Kurzyński. 

Spłonął parowiec angie'lskl I przeprowadza d.efinit:vwne . Tokowania 
. . z rządem włoskIm w spraWle wymiany 

L o n.d y n. (PA 'D.. Nowy p~rowlec handJowei między .obu pal1stwami. Po
angielskI ,,Marwarvl , który mlał być nadto. tocz/\ się r.okowapia o nowe ru
spu.szcz(m~ na w<J~ę w dokMh.w Glas- kłady handlowe ze Szwecją I Da.nią. (w) 
.g.oW w drnu i maja, został zmszcz.ony 
ubiegłej nocy przez pożar. Ogień po
wstał z nieznan~j przyczyny i dopiaro 
WlCz.oraj nadlr.anem stłumiony. 

lam'ieć śnlelna W Gdyni 
G d y n i a. (P AT). Przy raptownym 

spadku temperatury i silnym wietrze 
przez cały dzień dzisiejszy padał śnieg. 
Od czasu do czasu napół z deszczem. 
W godzinach popołudniowych panowa
ła fOlwalna zamieć śnieżna, powodują.c 
na morzu zasłonę, wobec czego pu
szczono w ruch portowe sygnały 0-
strzegawcze 'zarówno dźwiękowe, jak 
i świetlne. 

P'olskle rozmowy handlowe 
War $ z a w a, 30. 4. - P.olska proQ

wadzi obecnie liczne rozm.owy handlo
we z szeregiem. pa.ństw. Speejl3lnie w 
Rzymie bawi dJelegaola llolska., która 

Niedoszli zabóJcy 
ks. S,ajondii 

To k i o. (PAT) Dochodzenie w 
sprawie incydentu, który rozegrał się w 
grudniu r. ub. prled domem ks. Sajon
diJ, kiedy grupa uzbrojonych ludzi usi. 
łowala wtargną,ć do. jeg.o mieszkania, 
stwJerdziło, że w najŚCiu tem brało u
dizial 9 osób. Należą. oni do organizacji 
nacjonalistycznej. Napa.stniey byli prze
ważnie młodzi, 7 z nich w wieku do lat 
18, a tylko. dwooh ponad lat 30. 

Grupa ta miała na celu zam<Jrd.owa
nie ks. Sajol1dżi i kilku wybitnych 
działaczy gospodarcz~h. SpilSkowcy 
uzbrojeni byli w sztylety. Sioomiu z 
nich postawiono w stan oskarżenia. o 
usiłowanie dol'.onania morderstwa. 

Oska·rieni dO{11agają się, aby ich 
trakt().wa.no j~o przestępców. -oolity<:~· 
n:roh. 

.. . . 
Według zapewnień kól dobrze poinfor

mowanych, ministrowie spraw zagranicz
nych Włoch, Aust.rii i Węgier zbiorą Alę 
w dniu 4 maja w \Venecji na wstępną na
radę, w celu przygotowania konferen~ji 
rzyroskiej. . 

• • • 
Wznowiono proces w sprawie .. Protokó

łów mędrców Sjonu''. Przewodniczący od
rzucił skargę podsa,dnych przeciwko 9 
świadl<otIl. z wyjątkiem Burcewa, o fałszy
we zeznania ora.z wniosek adwokata oskar
tonych RuMa o odroczenie. Całe posiedze
nie poświęl'one było wyjaśnieniom f()rmal
nych sPQr6w pomiędzy stronami. 

• * • 
W Mek!lyku wprowadzono reformę wa.

lut<lwą, w której wynikU wycofano z obie
gu monety srebrne, a wpl'OWadZOn,1 nowe 
banknoty i bilon niklowy. Wywołało to 
wielki niepokój. Drobni kupcy odmawiają 
I>rzylmowania. n<lwycb bflnknofów, a i nie
które wieksze firmy przyląc?łyly się do tego 
stanowiska.. 

• • • 
Premjer Goerlng wyg lOB H ostatnio prze-

mówienie, w którem podkreślił specjalne 
zndanie Nadrenji, jako obszaru graniczne
go, w dz·jedzinie pozyskania zagranicy dla 
nowych Niemiec. Reszta przemówienia po
święcona była sprav.'ie "zbrojnego pokoju". · . 

Władze n!emiecki; aresztowały na Śla.
sku Opolskim znanego działarza polskie
go p. FrancilSl'.ka Trębalskiego oraz kilku 
członków związku poTski ch robot,ni czych 
klubów sportowych. · . 

Na terenie Prus Wschodnich rO'Zpoczęto 
podobno wielkie pl'ace fortyfikacy jne. 
Równocześnie dono.szll, o prz ewożen i u bez
robotnych hitlerowców ze Saary na teren 
PrU8 Wschodnich. · Pierwszy maj w· stolicy będzie mial 
prawdopodohnie przebie~ BpokoJ ny. Zgło. 
Bzono 8 pochodów legalnych organizacyj 
socjalistycznych. Policja are<3ztowala 54 
ceoby za pr~pagandę l{Omun i~ty CZ11a,. 

Do Rzeszy D'iemi~k1ej d o tą d wróciło 10 
tysięcy emigrantów niemieckich. · . 

We Finlandji wykryto aferę 6zpje~ow
ską· W związku z tem areszto\ ... ·ano 10 osób. · . 

Ka..nclerz Schusch'nlgg i wil'ekanclerz 
SŁarchemberg wygłosili przem6wien:a, w 
którem zapowiedzieli udzielenie ,Fronto
wi Oitzr.źnia.nemu" wylq.czności ~a zgro
madzerua publiczne 
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" omisarz Je t bezsilny ••• " 
buny" - i nie pozwolili prowokować 
dalej. 

"Nieszc:zę-:liwy" Mincberg 
"Podczas czy iania stale przery

wano tupaniem i b;ciem w pulpity. 
Ledwo jednak zakończone zostało 
ostatnie zdanie, gdy nagle radny 
Belka z Obozu Narodowego rzucił 
się do trybuny i PrzypieczętoW.3lnie kł,amsłw Żyd!Dwski'ch "Republika" i "GłtDS Poranny" znowu sIę 

nie porozumiały - C,O było w k~esleni ratlneg'D CzernIka: rew!oiwer czy a:rmata? pchn;;,ł radno Mincb3rga". 
,.Głos poranny" dodał, że radny 

Czernik groził Mincbergowi rewolwe
rem, chcąc go zastrzelić. (!! 'I) No -
więc jak? - kto tu \vinlen: Belka czy 
Czernik? znowu się żydki nie porozu
miały, bo, Jak pisze dalej "Repubiika" 
radnego Belkę zatrzymano w drodze 
do Mincberga (więc go nie mógł 
pChną.ć), a jeżeli chodzi o Czernika, to 
sam komisarz stwierdził, że rewolwe
rem nikt nie groził. "Glos Poranny" 
pisze o rewolwerze na tej podstawie; 
że radny Mincberg blady, jak trup, 
wołal: "Radny Czernik mówił, że coś 
ma w ldes7ent i grolił mi". • • "Coś" 
i re\,,"olwer!! A mo~e radny Czernik 
mial anratr. w kie~zeni? ... A może to 
była zwyczajna cebula, którą chciał 
sprezentować Mincbergowi? Może .. .; 
Na Izraela padł blady strach. 

Ł ó d ź, 30 kwietnia. 
Jak Czytelnikom wiadomo, na 

ostaLniem posiedzeniu Rady miajskiej 
znowu doszło do awantury. Prowoka
cyjne wystąpienie rodnego żyllowskie
go Mincb3qa wywołało ostrą. i zdecy
dowaną odprawę ze strony radnych 
Obozu Narodowego Nie jest to zresztą 
rzecz nowa. Radni żydowscy już od 
ukonstytuowania się m:ejskiego sa
morządu, stale napadają i z.nieważają 
radnych narodowych, wspomagani b. 
mocno przez socjalistów. "sanatorów" 
i challeków, by w ten sposób un.iemo-

Przyjazny uścisk w lódzkiej nadzie miej
skiej ... 

żliwić uchwalenie budżetu antyży
dowskiego. Komisarz Wojewódzki już 
na samych przykładach dostatecznie 
się zorjentował do czego zmierza opo
zycja, a mimo to nie może czy nie 
chce zdecydowanie wystąpić r .. ·zeciw
ko prowokatorom. Tymczasem komu, 
jak. komu, ale przełożonemu gminy 
winno najwięcej zależeć na wczesnem 
uchwaleniu budżetu. 

Sprawozdanie z ostatniego posie
dzenia Rady podaliśmy już w jeunym 
z ostatnich numerów - dzisiaj wszak
że postanowiliśmy zaznajomić Czytel
ników ze sprawozdaniami dwóch bru
kowych żydowskich pism łódzkich 
,.Republiki" i "Głosu Poranne.go", by 
naocznie przekonać wszystkich (Pola .. 
ków), jakiemi to ohydnemi metodruni 
Żydzi walczą z narodowcami. 

"Republika" w nr. 115 z dnia 28-go 
kwietnia zatytułowała sprawozdanie z 
Rady w ten sposób: 

.. Bijatvka w Radzie mieJskiej". -
Nie c:hcą dopuścić do spokojnyc:h 

i rzeczowych obrad". 
A "Głos Poranny" napisał tak: 

"Rewolwer i krzesło - endeckie 
argumenty" - .. Naroclowcy znowu 
sprowokowali karczemne awan-

tury" 
Czy to wszystko choć w części od

powiada prawdzie? Nic podobnego! 
Ieek z "Republiki" i Moryc z "Głosu" 
nie porozumieli się i dlatego obaj skła
mali. Bijatyki i rewolweru na sali 
nikt nie widział, nawet sam komisarz, 
tak wyraźnie podkreślający swą sym
patję w stosunku do Żydów, oświad
czył, że nikogo nie uderzono, a rewol
werem nikt nie groził. Więc skąd się 
to wzięło? Wylęgło się w głowach ży
dowskich pismarków. Wprnwdzie at
mosfera była gorąca, bo bezcrolność 
radno Mincberga przechodziła wszel
kie granic-c - ale - p,owtarzamy -
"bi~atyki" nie było. Byłoby może do 
niej doszło, gdyby rn.dny żydowski 
dalej prowokował. - Żydowskie buj
dy o tern, jakoby ,,.narodowcy sprowo
kowali awantury", lub ,.nie chcie.li 
dopuścić do spol(Q~nych obrad" - są 
zaprzeczeniem l'zeczywisto~ci. Wszyst
kim bowiem wiadomo, że właśnie 
ra11.ny iydoWE!ki MincileTg s~:!Gwo~::o
wał scysJQ, czemu nie zaprzeczy chyba 
nawet sam komisarz. Jeżeli zaś cho
dzi o "spokojn,e obrady" - Żydzi 
wstydzą siQ przyznać, że zależy im na 
aW:lntur:lch, wiQc zarzut tcm przerzu
c.nją na narodowców, którzy za wszel
ką ccną chcą uchwalić hudżet. 

W dah;zym cię.~u .,Republika" pi
sze, że ,,10 \\'oinych inter",cn~owało w 
b;j1.tyce.'· - Żydzi podobno ma:ą zdol
ności do lic:1.-enla, nIe tutaj znowu się 
przel!czy1i, bo w czasie obrad urzQdu
je zwykle przy drzwiach con:ljmnieJ 
5-6 woźnych. Chyba. że dalsi czterej 

- to woźnI żydowscy spec~alnie we
zwani na pomoc ... biednym Żydkom. I 

Ilu było radnych? 

"Republika" pisze, że już przed 
godziną 8 wieczorem było na sali 72 
radnych (wszyscy), a "Głos Poranny", 
że: 

"Radni stawili się bardzo liC'Z
nie. Długo, bo aż do godz. 9,S\) wie
cz,orem, układ sił był stale płynny. 
Brukło wśroo radnych r. Siedla
nowskiego (Ob. Nar.), posłanki 
Marczyńskiej (B. B.), r. Libermana 
(żyd.) i r. Joe,la (s~on.)." 
No wiQc, jak? Kto pisze prawdę? 

kwietnia 1919 roku, jest to pierw
szy wypadek, gdy ktoś chce dysku
tować przy wyborach delegatów do 
komisyj poborowych. 

Adw. Kowalski: - Tak, gdyt 
ja chcę się 2.Vllćclć z ap-elem do 
wszystkich radnych chrześcijan, 
aby nie dopuścili, by Żydzi weszli 
do komisyj poborowych." 

Więc jak, adw. Kowalski chciał sIę 
zwr·~dć z apelem, c:zy sIę zv.rrtcił? 
Moryc z "Głosu Porannego" napisał, 
ie clę 2-WrLCU z apelem - a Icck z "Re
publiki", że chciał Eię zwrcic:ć. Czy to 
jest jedno i to samo'! Chyba nie, bo 
byłoby zupełnie co innego, gdyby Icek 
chcial pójść do Ryfki, a co innego, 
gdyby Moryc poszedł do niej. Gdyby 
poszedł - Iclwwi byłoby b. markotno, 
a Moryc byłby wesoły! 

Nikt. W chwili rozpoczęcia obrad Iw
misarz stwierdził urzędowo, że obec
nych na sali radnych było 65, a 7 nie
obecnych. - Znowu małe i "l-ekkie" 
potknięcie ... Jakto śmiesznie wygląda, 
gdy się ŻydZi nic porozumieją. Kom. Wojewódzki' 

"Republika" pisze dalej tak: W momencie, kiedy radni narodo-
. "Wśród. radnych "narod?wców" wi zdecydowanie zaprotestowali prze

Widoczne ~est zdenerwowan~e. Wy- ciwko prowokac~om i obelgom Żyda 
cho?zą. .OI1l raz p.o raz z ~ah, ~ara- l\'lincberga, komi~arz Wojewódzki 
d~aJą.. Się· Jak Się ~kazuJe, dZIŚ,. w I prosi o doręczenie mu deklaracji. "Re
nIedZielę, odbywa Się w PoznanIU, publika" pisze o tym fakcie w ten 
zjazd !n.dnrc~ Obozu .Narodowe30 sposób: . 
z c~łeJ P~lskl i. raulll .endecc~ z "Radny Mincberg podaje mu 
ŁodZI, zaml-erzah wystą.Plć na nim tekst. Komisarz Wo'ewódzki czvla 
z cnłą pompą. Wyznaczenie więc i oświadcza: J • 

posiedzenia rady na dzień wczoraj- - Nie widzę w treści nic obru-
szy, ~okrzyiow~ło ic? plany." żającego. Ta część, kt6ra mogła 
Radni narodOWI bł'h zde~er~vowa- wydawać się ob:azą, jut została 

nl... Dłacz~.1?? Bo "Ole mOjh Jechać Ot'.ozytana. D::tlszy ciąg może być 
do. PoznaI1l~ ' .. Na. pr::wdQ? ~kąd z.y- przeczytany boz przeszkód. 
dZI ? tern SIS dowwdzHlli? WięC pOJe- Oddaje deklarację radno Minc-
chall, czy nie? . bergowi. Ale gdy ten zaczyna czy-

.A potem zaraz to samo pismo do- tać, znów zrywa się chóralny 
daje: okrzyk: 

"Do czytania budże,tu nie doszło. _ Precz! Nie pozwolimy." 
Radni "narodowcy" mO:5'li po~echać 
na "występ" do Poznania..... Ta czę~ć, która obrażała (p. korni
Srule z "Repu'iJliki" wszystko wie- Barzowi może się różnie wydawać) na-

dzQ. ... Tymczasem radni narodowi za- rodowców zosŁała odczytau3. L. dlate
miast do Poznania (jak chcieIi Żydzi) go deklarację można czytać dalej b:z 
pojechali do Aleksandrowa. No, o przeszkód ... Właśnie, że nie! Tak mo
"zdziebko" nie chodzi... "Głos Poran- gQ. rozumować tylko Żydzi i ich sprzy
ny" nie był pewien dokąd pojadą na- mierzeńey! Radni narodowi powie
rOdowc}" więc o tern nic nie pis. . {lzi li 'lłośno l chórem: "Dosyć bez-

.,Kom. Wojew€idzki: - Od l-go czelno~cL Ten Źyd musi ujść z try--

W Aleksan-:lrowie pod Łodzią odbyło się ub. n:cdzieIi uroczr6te poświęcenie J{oła 
Stronnictwa Narodowego. \V uroczystości, wzięlo udział przc6zl0 :JOOO osób. Na zdję

ciu zgromadzenie pod golem niebem. 

(JfJwiadeznie radnych narodowych w Łodzi, których prasa 
~1fdowska p·on'lawia o chęć U'1fstqpienia ~ Klubu Obo~u 

Narodowego 

"P. komisarz jest bezsilny ••• fI 

Gdy radny Mincberg nie mógł od
czytać obcliywej deklaracji, radni ży
dow!lCy według "Republiki" krzyczeli 
tak: 

"Nie! Deklaracje muszą być od
czytaneJ Jeśli pan puewodnicz;::cy 
nie może 7apewnić bezpieczeńs1wa 
obrad., niechaj zamknie po~le(beniel" 

A według "Głosu Porannego": 
"Jdeli :ran jest be1..siIny, niech 

pan zamknie po~iedzenie." 
Po przerwie p. komisarz pOSiedzenie 

zamknął. W jetlnym jetIynym wypad-
1tu "Repub1ika" i ,,~·łos"" porozumiały 
si(l, stwierdzając: 7~o(1.nie, że żydzi do
magaJi się zamknięcia posied7enia, co 
si, td słalo. Ale - czy dobrze się sta
ło'l 

I znowu miasto jest bez budżetu. P. 
komisarz . mógł uspokoić prowokato.
rów - ale wolał posiedzenie zamknąć. 

* * * 
Oto cała "esenc.ia" sprawozdań z 

Rady mieiskiej, podanyćh przez ży
dowskie pisma "Republika" i "Głos 
Poranny". 

Trzeba przyznać, że takiej swobody 
w rL:ucaniu obelg na Polaków - dotą,d 
jeszc;r,e nie widzieliśmy. Żydom to jed
nak na dobre nle wyjdzie. Winni oni 
sobie dobrze zapamiętać, że tupetem 
{ bezczelnością. do niczeg() nte dojdą. 

Redagowany i drukowany w zakła
dach "Robotnika" ! ·nierozerwalnemi wę
złami z naczplnym Ol'ganem socjalistycz
nym związany tygodn ik "Tydzień Robot
nika", pisze o Łodzi: 

"W wielkiej mowie . prezesa .,na
rodowego" koła radziecl{lego zna idu
jemy między innemi takie powif'r1ze
nie: "Robotnikowi polskiemu powinien 
być b:iższy przedsiębiorca i rzemie
ślnik polski. niż fabrykant Żyd". 

"Pragniemy Rtwierdzić, że tę re
ceptG zaleca pan pl'ofesor POdl!ÓI'8kj 
tylko robotnikom. bo koledze klubo
wemu, panu mf'cenasowi Kowalslde
mu, jest przecież bliższy Żyd, fabry
kant Torończyk, skoro broni go w 
sprawie na niekorzyść robotników 
polskich." 

A więc znowu wytaczanie sprawy 
Torończyka, oddawna wyjaśnionej w tym 
sensie, że mec. Kowalski obrońcą To
rończylta nigdy nie hył. 

Stwierdzić należy, że w systematycz
nem, nielojalnem i nie:iczącem się z fak
tami wyzyskiwaniu "sprawy" Torończy
kil. dla walki z łódzkimi narorlowcaml 
}>raRu socjalistyczno. oddawna bije rekord 
nawet prasy żydowskiej. 

,.. * • 
Dowodem rozszerzania się nastrojów 

ahtyżydo,vsldch w spole·czeństwie. jest 
coraz częstszy obJaw schlebiania tym na
strojom przez prasę brukową, zmuszoną 
do liczenia się z gustami najszerszycb 
sfer. 

L Ó d i, 3~. 4. Ot1'2ymuiemy po~z:e 
pismo z rro~bą o opnblikownru.e: 

,,\V związku z kłamliwemi wIeścia
mi, :pae.aw;jncmi pucz :pra~ żydowską 
"Piąta rano", "Republika", "Głos Po
ranny'" i "EkslIress Ilustrowany", ja
koj)y niżej podpi::ani ra~.ni ObOLU Na
rOt~owe!:o wysiQ.piii z Klubu NarotlGwe
go, oświarlczamy niniejszem publicz
nie co nas~QJ:uie: 

pienie z Klubu Nl'.radowego rozumie- Ostatnio m. in. warszawskie pismo 
my ja~o zwyhłą zdraCę Splawv naro- ,.Dzie~ Dobry." zamieściło ~rtyl~ulik pod 
(l.c;,wnj i t.:cicczkę od :cas:.:..czytnej walki I rzucuj!\qrm SIę w oc~y. obeJmUjącym .ca· 
O odiyucnie Łol1li. Każde!jG radnego I łą stroDlcę na~łowklem: .,Może do BIT?
kU b "'·ł Ki b 0"- ' I bldżanu? ProslTI\y bardzo". ArtvkulIk 
1 ~ Y wy~'h~p~ _z~ u u ..... zu N!lro. I poświęcony jest procesom komunistycz
cowego, . ~:znahb.ismy za c:złowleka nym młodzieży żydowskiei i zawiera za
zdyskwahftI{owl:'.ne~o honorowo. I chęt~. by Żydzi z Polsld wyemig-rowa!i do 

Pc:laj~c powy:i:s:;:o do wiadomości Biro-Bidtanu. M. in. "Dzień Dobry' pisze: 

Uf:'ilcwano nas nakłonić drogą o
bielnic m~ter}alnl'cl1 l kor:q;ścl do wy
Et~plcnia z Klubu Obozu Narcdowcgo. 
FomawIanie na~ o wrlnmanie Si, z 
Kluhu NarocIawego "Gwna si, zwyklej 
nikczemnej 7(~rnd2lo, do Z'arzucania 
kt6rej zdolni 80 tylko Żydz.I. WYltO-

pltbUcznej, jak nCljoztrz~j pIętnujemy . . . 
in"ynllClc·o Ż~d{.'W i o';wia(lc~Qmy te "NiCslety :- ,.ak stWierdza p. Ot-... ! I - • "" - "'! mar - ko!oD1zacJa tych ob!\7.arÓw po-
na i~h D.l,::'cno prGwo..:a::j:) ! c.'bzlgt od- st~puje dość _ mó\vil\c deliItatnie _ 
pow1emy tEm inteLsywilie:1Szą pracą opiesza!e. Nie wielu iest amatorów 
W walcc Z cIJmcniom iyl1.owskim. i kandydatów do twarrlej, prawdziWie 

Podpisy: StanIsław Mucha, Ju!Jan ciężkieJ p!'aey 8 . t ci .. któ~zy się tam 
Miller Francl~zek M1ioch Eug:mjusz już , ~o!\tRh. , . wlelą pO.1ądynczo. t!Ttlpa-

_' • ' . mi l ma"nml Na gotowe, to mo:l:eby 
Bar •. now!\ld, Jan G·ał;zzka. i przyszli, ale pracy, znoinej orki f 

L 6 d t, ao kwietnia 1935 r." tmudneJ:o budowania _ ' we kochaj a,. .. 
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I kiedy w kapiŁallskieJ, luksusowo 
urządzonej kajucie odbywałY się osta
teczne narady, w których brał udział 
obok komisarza Młotockiego oraz ka
pitana okrętowego Dąbrowski i kilku 
urzędników wydziału śledczego, - Bo
rzęcki przechadzał się po pokładzie. 
Sprawiało mu to jakąś dziką wprost 
satysfakcję, że stQ.l!la po tych deskach, 
po kt6rych rozbestwiona tłuszcza ma
rynarzy-pirat6w, zamkniętych teraz 
na .dnie zdążającego do Gdyni torpe
dowca, miała wlec jego najdroższą. 
dziewczynę na straszną, niepowrotną. 
drogę upadku i nadludzkich katuszy. 

- Oto, gody dobry B6g pozwoli do
konać dzieła sprawiedliwości do koń
ca - rozmyślał wzruszony do gołębi -
niezadługo Halina iść będzie przez ten 
pokład. ale już tylko po to. aby ode
brać nagrodę za dłu~ie dni męki i po
niżenia. I znów. jak dawniej. szczę
ście uśmiechnie się do nich złotym 
promieniem beztroski ... - Oparł się 
o poręcz pokłRdu i na dłuższy czas po
padł w zamyślenie_ 

Na pol,ładr.ie było pusto: zrzadka 
tylko i to na krótko. zadudniły czyjeś 
kroki i ciemna sylwetka człowieka 
wysunęła s ię z mroków, aby po chwilf 
zniknąć po drugie j stronie. 

Nagle Borzęcki posłyszał godzieś 
blIsko jakiś podejrzany szmer, przypo
mniający chrobot piły, przecinającej 
drzewo. Wiedziony złem przeczuciem, 
Zygmunt bez dłuższego namysłu po
czął ostrożnie zbliżać się w tamtą 
stronę. Po kilku krokach, dotarłszy do 
olbrzymiej sterty lin, zatrzymał się 
i ukrył za nią, począ.ł nadsłuchiwać z 
uwagę.. Teraz już mógł bez trudu 
stwierdzić, że ktoś przyczajony po dru
giej stronie, przerzyna deski pokładu. 

strona ł = ORĘDOWNIJC. ezwarłek, ttnla 2 maja t935 = Numer tor 

fajki, powstał i, wyjąwszy z przewie
szonej przez plecy torby jakiś spory, 
dość ciężki pakunek, położył go przed 
sobą. na zwojaCh konopnych lin. 

Borzęcki z zapartym tchem śledził 
jego czynności. Wiedział już dobrze, że 
tym tajemniczym człowiekiem jest 
któryś z załogi "Posejdona" i że udało 
mu się ukryć na statku, a teraz zamie
rza zniszczyć okręt wraz z znajdujący
mi się na nim ludźmi. Szybko przebie
gające myśli Zygmunta skupiły się te
raz na postaci tego rzłowieka, w za
miarze przeszkodzenia w porę jego 
zbrodniczym zamiarom. 

Tymczasem Bill Sharper rozwinął 
przed chwilą wyjęty pakunek. w któ
rym nasz obserwator łatwo rozpoznał 
maszynę piekielnę.. 

- P6ł godziny wystarczy - mówił, 
nastawiając wskazówkę zegara. - Wy
buch samej maszynki nie byłby wcale 
groznym dla silnych ścian "Posejdo
na", gdyby nie wielkie zapasy amuni
cji, jakie mamy tuż obok - to mówiąc 
podszedł do cienkiego przepierzenia z 
blachy i drzewa i ustawił pod ścianę, 
piekielną maszynę z puszczonym w 
ruch mechanizmem, który rozporzął z 
złowieszczem : .. tik-tak l", odliczać se
kundy poprzedzające katastrofę. 

Po ukończeniu tych czynności, Bill 
Sharper zgasił latarkę i począł ostroż
nie posuwać się w stl'onę wyjścia. Bo
rzt;'cki szybko opuścił swe stanowi sIm 
i ukrył się na poprzedniem miejscu, 
za kupę, lin okrętowych. z wzrokiem 
utkwionym w kierunku otworu, wio
dące~o pod po~ład. 

W porę zdążył znieruchomieć na 
miejscu, gdyż w klika sekund później 
ciemna s:ąlwetka Billa zamaJaczyła w 
ciemności i powoli poczęła zbliżać się 
w ~tronę uk1'ytego Zygmunta. 

U~zedłszy kilka ~oków, intruz 'ta
trzymał sIę i l>oczął zapinać szeroki 
pas ratunkowy. 

jąc sobie sprawy, jaki to może przyjąć 
obrót, zamierzał rzucić się na tamtego, 
by stoczyć z nim walkę śmiertelną; 
przypomniał sobie tykający pod pokła
dem mechanizm piekielnej maszyny. 
Włosy zjeżyły mu się na głowie. - Kt~ 
wie, czy nie więcej niż kwadrans upły
nęło już od chwili uruchomienia zega
ra? .. Czy ten flegmatyczny zbrod
niarz w porę skoczy do wody, aby on 
mógł jeszcze na czas usunąć to stra
śzne, zda się, że nieuchronnie wiszące, 
niebezpieczeństwo? '" A wokół, jak na 
nieszczęście, nie widać żywej duszy, 
jakby cała załoga, w przeczuciu kata
strofy, w tajemniczy jakH sposób opu
ściła pokład nieszćzęsnego okrętu 

Zygmunt gorączl\Owo liczy szybko 
uciekające minuty. Bille się jednak nie 
spieszy. Na! ożył pas, zapalił fajkę 
i niestarają.c się już wcale uk.rywać, 
oparty o poręcz, puszcza spokojnie kłę
by sinego dymu. 

- Już może tylko pięć minut zo
słało do chwili wybUChu piel{ielnej 
maszyny .. , - ta przeraźliwa myśl z 
zawrotną szybkością przewierca mózg 
Borzęckiego i pobudza do ruchu napię
te mięśnie. Bez namysłu rzuca się na
przód i kurczowo zariśniętemi palcami 
oplata grubą szyję Sharpera. 

Jednakże niesl>odziewany napad 
nie zdezorjentował pirata Uskoczył w 
bok. pociągając za sobą napastnika 
i silnym. zdecydowanym ruchem wy
mierzył Zygmuntowi potężny knock
out w lewe ramie. Borzęcki poczuł ból, 
rozpływający się po całej ręce, która 
zwisła bezwładnie wzdłuż ciała. \V tej 
/5amej jednak chwilf 8111 powtórzył 
cios, kt6ry tym razem utrafił w skroń 
przeciwnika, i jednym skokiem prze
sadził pOl'ęC2!, odgradzającę. pokład. 

Zygmunt osunąJ sIę na 'Podłogę· 
Czuł. że traci przytomność. a razem z 
tern nadzieję odwrócenia strasznego 
n i ebezpi eczeń stwa. 

~
:/! 

?~ł'" t 1\.f1. 
Czołowe lekkoatietki 

na starcie 
W niedzielę byliśmy świadkamI pl~k

nych zawodó", leliko - atlE>tyczn,ych w kor,...., 
kurencji panów. !latomia~t w pIątek 3 m!1-
ja o godz. 15.30 na tltadjonie w PozD.ae:-:: 
Ujrzymy szere!C czolowych zawodnt.-:zek 
Polski w spatl, aniu lekko - atlet.ycZIlem 
Lód! - AZS Pl'ogram zawodów Jest na
stępujący . Bi~gi 60 m, 200 lI!, 800 m. 48100 
m. 4X200 m: rzuty: dyskiem, o~z?zepe.m. 
pchnięcie kulą; ~k o ki: wclal z ml~J sca I z 
rozbiegiem. skok wwyt. PunktaCja zawo
dów 4:3:2:1, sztafet 8 :4. 

Podobnie jak w niedzielnych zaw?dacb, 
padł nowy rekord Polski w oszc.zep~e. tak 
i w dniu trzecil'!w maja na et y SIę liczyć II 
motliwością pobicid. rek()rdu przez. I\wa
śniewt\ką dotychcUlsową rekordzlstke i 
mistrzynię Polsld, W zawodach tych r~~re
zentacja ł~odzi będzie starała z.rehabt!t!o
wać się za zeszł,)roezną porażkę. Zawod: 
niczki Łodzi z.najclują się W doskonalE.>J 
formie. gdyż ŁOZLA doceniając wainość 
spotkania. już na początku kwietnia wy
znaczył rpprezentację. Niewątpliwie najsiI
niejgzą domeną. Łodzianek będą rzuty. na
tomiast AZS biegi. Skoki zape",-ne zadecy
dują o zwycięstwie, a poniewat zarówno 
zaworlnic;r,ki Łodzi jal< . AZS właśnie w 
tych konlwrenciach znajdu ją się w doskl>
nałej formie , więc należy się spodziewać 
zażartych walk. SpLl!1vlnie to będzie trze
cie z rzędu. Dotychczas jedno zwycięstwO 
odniosła reprezentacia Łodzi i jedno AZS_ 

Do zawodów powyzszych ,.AZS" Poznań 
występuje w nastp.pu;ą.cym s~ladzie: świ
derska (mistrzyni Polski na przelaj), Mon
dralówna. Alińska (Przygór8ka). Karpac
ka. Szajnówna. Rewolińska, Stolark6wna, 
Kubiakó ,na Bogdasówna. 

Łódź reprezentować będą wobec abSen
cji Wa.isówny następujące zawodniczki: 
Kwaśnie·\vska. GlaŻewska. 
. ' 60 m,: Slomczewska i Jaworska: 200 m .: 
Domagalanka i Glaże ',vska; 800 m.: Sukien
nieka i "\Vodnicka; 4X100 m: Kwaśniew
ska. Domagalanka. Jawol"Bka i Słomcze w
ska: 4X2oo m: GlaŻewlSka. Sukiennicka, 
Domagalanka i Wodnicka: płotki: Janow
ska i Plucińska; dysk: Plucińska i Gla
żewBka; 'szczep: ({waśniewska i Smętków
na; kulą: Kwaśniewska i Plucińska; skok 
w wyż: Kwaśniew~ka i Jawol"Bka; w dal: 
Kwaśniewska i Słomczewska; w dal: z 
miejsca: Slomczewska. Wobec braku Waj
sówny szanse Łodzi na zwycięstwo są ni
kle. W każdym razie spotkanie to będzie 
miernikiemail obecnej formy lekkoatletek 
LOZLA 

Rekordy ŚWlatOY/e Młody inżynier w jednej chwili zdał 
sobie dokładnie sprawę, że chodzi o 
jakiś zbrodniczy zamach, któremu on 
powinien przeszkodzić. Wiedziony 
pierwszym odruchem temperamentu, 
już chciał rzucić się na tajemniczą. p/)... 
stać, wytrwale piłuję,cą podłogę, gdy 
nagły przypływ chłodnego rozs~dku 
w pOf'" pows'trzymał pierwsze zapędy, 
nakazuJąc rozwagę. Zygmunt więc po,. 
stanowił spokojnie śledzić dalszQ. pracę 
intruza. 

- Skoczy w wodę - pomyślał Bo
rzęcki, śledząc przygotowania tamtego. 
I nagle, pod wpływem tej myśli, że 
chociaż jeden zbrodniarz może uiść 
z rą.k sprawiedliwości, d01.l1ał przypły
wu gwałtownej wściekłości... - NI
gdy! - zaklą.ł się w dU!3zy. - To jeden 
z tych. którzy moję. najdroźszę. łłalln,: 
m1elł rzucić na pas~wę podobnyeh im 
ludzi-szakalI. Niędy nie mo~ę dopuścić 
do tego, ażeby zbrodnia nie została po
mszczoną! .•• - J kiedy już, nie zda-

- Ratujcie się! . .. - krzyknąl Dzienniki zagraniczne donoszą. te re-
resztkami sił w płucach I tysiące sre- korclzista świata w pchnięciu kulą. Amery
brzystych płatków zawirowało mu kanin Torrance osiągnął w Filadelfji nle
przeci oczyma. prawdopodObny wynik 18.92 In. Potwier-

Nim jedn~k stracił ostatec7.Dłe przy- dzenia tej wiadomości nie otrzymaliśn:y. 
tomność, dostrzegł nad sobą. pochylono Motliwe zresztą, te zBJSzła pomyłka przy 
rłwie lud~kie pO$tacie. I mierzeniu. . 

_ fłałujcie słę ,. ta,m .•. f'let~rda... Z Ameryki d<mou!\ r?wmet. fe Owen 
__ wskaz~ł ręklJ widoc~ny oT/on aJ skocz.ył wdal 7.97 m, !l WIęC tylko o 1 cm. 
otwór wyrabany w podłodze ł stracił mnl!!1 od rekllr.du ŚWIatowego Ja.poÓCZ) ka 
wszelko ś)Yladomość. Nambu. (P A T) 

I kiedy po kwadransie zmudnej 
pracy tajemniczy osobnik uzyskał 0-
tw6r, mogący zmieścić w sobie człó
wieka, bez namysłu wsunę,ł się weń 
i wkrótce zniknął w ciemnej czeluści. 

Borzęcki podczołgał się teraz na je
go miejsce i uklęknąwszy na podłodze, 
wsunę,ł głowę pod deski pokładu. 

Zbrodnia mści się ... 
•• Sanatorjum" doktora Leona Bau- 8. tych było bardzo niewłele, sf'logląda

mama opróżniło się szybko. Regularnie ły na. swych prześladowców wzrokiem 
ro kwadrans, do niewielkiej zakrytej pełnym bezgranicznej, żywiołowej 

Jakiś czas nic nie widział, tylko do- przystani przybijała zamknięta moto- wprost nienawiści. 
biegał go co chwila odgłos potrącanych rówka i zabierała dwanaście dziewcząt, Grosner jednem spojrzeniem prze
przez tamtego przedmiot6w, a,ż wre- uwożę.c je w stronę ledwie majaczące- nikał nawskroś duszę każdej dziew
szcie białe światło elektrycznej latarki mu światełku, kołyszącemu się ntł czyny i jeżeli odkrywał w niej prze
rozjaśniło ciemności i Zygmunt ujrzał szczycie "Posejdona", 6tojQcego pod pa- walające się uczucie buntu i myśl 
obszernlł, podpokładową. komorę, za- rą. w odległOŚCi kilkuset metrów od o zemście, lub ucieczce, podchOdził doń 
waloną. mnóstwem różnych rupieci, sanatoryjnej przystani, i z szatańską jakąś rozkoszą dręczył 
oraz olbrzymie zwoje grubYCh naoli- Nieustanny warkot mo.torówek za.- biedną ofiarę wyrafinowanym dobo
wionych lin okrętowych. Intruz mu- głuEizał jęki ofiar, wydzierają.ce się z rem szyderCZYCh słów, któremi w wy
siał czuć się tutaj bezpiecznym, bo pod pokładów łodzi. uzdany sposób przedstawiał barwnie 
siadłszy na kupia sznurów, zapalił Nad opróżnianiem zakładu doktór przyszły los sponiewieranej kobiety. 
długą angielską fajkę, poczem puściw- B bł' d 1 P 
zy kilka. kłębów gęstego dymu, począł Baum czuwał osobiście. Oporniejsze aum y z mego za owo ony. o 

"
kurac]'uszki" zar-hęcał do pośpiechU usunięciu Roberta Winkla Grosner był 

monologować łamaną. angielszczyzn": . d . f ń h 61 
't jakiemś łagodnem słowem, a gody to. le nym z nalzau a szyc wsp pra-

- Tfu, psiakrew, tchórze! - zaklął nie skutkowało, p.uszcżał w ruch trzy- cowników "Kameleona". Nic więc 
i splunął daleko przed siebie. - Woleli many w ręku bykowiec, któ-ry już dziwnego, że i teraz podszedł doń i po
gnić w więzieniu, niż zginąć chwaleb- ostatt'cznie przełamywał pierwotny o- klepawszy go protekcjonalnie po ra
ną śmiercią. wolnego marynarza... pór słabych. zmaltretowanych kobiet. mieniu, rzekł ze słodkim uśmiechem 
Poddali się łajdaki, przeklęte pokole- Wszystko więc szlo szybko i sprawnie. na swej sżerokiej, nalanej twarzy: 
nie lądowych szczurów; poddali się Drobne Incydenty lil{widowano na- - Dobrze idze, Grosnerku; staraj 
bez namysłu, nastraszeni lufami tor- tychmiast, skutkiem czego nie mogły się nadal nie zawieść mojego zaufania, 
pedowców, Ale Bill Sharper nie po- mieć najmniejszego wpływu na opóź- a wkrótce wykieruję cię na porządne
dzieli ich luńby.,. Moja śmierć na nienie załadunku. go człowieka, ze stu tysiączkami ren
dnie morza! . .. Wprzód jednak oczy Łączność pomiędzy zakładem a ty. Zrobię cię dyrektorem nowego 
napasę widokiem krwawej pożogi, jaka przystanię. utrzymywał Rachmi1 Gros- przedsiębiorstwa, jakie zamierzam 0-
za chwilę swoim szalonym uścisldem ner. Ilelu"oć ra?y załadowane motorów- tworzyć po tamtej stronie oceanu. 
oplecie mas?ty poczciwego, starego ki opuszczały zatoczkę. Grosner na- Zadowolony Grosner odpowiedział 
.. Posejdonka", i serce uraduje rozdzie- tychmiast biegł do "sanatorjum", by również uśmiechem, kt.óry na jego 
rającym okrzykiem ogłupiałej z prze- w porę sprowad:dć na molo nową. par- twarzy urOdzonego zbrodniarza wy
rnż,'nla. zwycięskiej narazie, załogo!. ,. tję niewolnic. Za.lękłe. zmaltretowane glę.dał jak maska jakiejś miŁologlcz
- Umilkł i na jakiś czas popadł w dziewozęta. "bite w trwożną gromadkę, nej, p6łzwierzęcej postaci, wyciosanej 
zadum~. - Szkoda statku - rzekł pod czujnem okiem Raehmi1a oczeki- rękę. starozytnego barbarzyńcy, i 
wreszcie wzruszonym głosem - wiele wały strasznej chwill odjazdu na. peł- skwapliwie uścisną.ł podaoł sobie dłoń 
dobrep-" '''z:}owi''k na nim zażył. ale I ne morze, ~n kt6rem czekało je nowe, szefa. 
trudno: lepiej niech ślad l)O nim nie pełne niepojętych katuszy życie. Nie- J 
p01o,tanie, niźli miałby się wysługi- które więc miały w oezarh bezmiar (CiU dalszy nasbIpt', 
'\.\'ać moim wrogom O_i" ~ Dokończył smutku t rezygnacji, inne natomiast -

Szermierka 
SzermierCZe mistrzostwa 'Pa1\. W dniu 

5 maja odbędą się w Warszawie zawody 
szermiercze pań o mistrzostwo Polski. Za
pisY do zawodów zostały jut zamknięte. 
Zawodniczki startować będą w dwóch gru
pach eliminacvjnych. przytem cztery naj
lepsze z ka~dej grupy wejdą do finału. 
Reszta rozegra tUl'niej pocieszenia. co sta
nowi inowację w programie mistrzostw 
Polski. 

Podział na grupy przedstawia się, łak 
następuje: Grupa I: Adamiakowa (Lwów), 
Hercokowa nVarszawinnl{a), Duch6wna 
(Polona). Rowecka (AZS Poznań), Ryć!zrel
dówna (Po1.), Serini (AZS Wr.) i Srokowska 
(Śląsk). 

Grupa TT: Doscbtowa (Sol<. Lwów). Go
dzielhi.sl<a (Lw.), GorYI'iska (Warszawian
ka), Krokow~l{ll. (L vów). Laskowska (AZS 
Wr.). StanoRzkówna (ŚląSk) i Ornochów
na. (Polonja) . (P AT) 

Lekka atletyka 
BIeg narodowy na przełaJ o dbędzie sie 

w pią.tek dnia 3 maja w Łodzi w trzech 
konkurencjach. O godz. 9,30 c dbęrlzie się 
na trasie l.' klm biell dlR nie.stowarzyszo
nych w J'ZLA: o e-odz. 9.15 wystartuje mlo
dziet szkolna do hiezu na c1w;tan.sie rów
niet 2 ~lm. a o ::rodz . 10 odbp,dzie sip. na 
dystanSIe 4 klm. bi eg- ella senjol'ó,,,,,, (stow.). 

W związku z tern PZL.&. wezwał \\szyst
kie kluby i stowarzYBzenia w Polsce do 
wy~atnei propagand v celem jak najlicz
meJszego udziału w bie;rach narodowych. 
które odbędą sip. 3 ma.la we wszystkich 
ośrodkach leltk oatletyclllych Polski. 

Do powyżS7.\'ch ZA wodó w bezpta tne zgło
szenia przyjmu je sekretarjat L. O. Z. L. A. 
do d~ia ' maja (SrebrzyńskA. 10) do godz. 
20 Nlootowarzyszeni fi JgB, e: i ę zap i"ywać 
równiet w klubach sportQ\';' YCh. Zbiórka 
zawodników na godzin - przod zawodami 
VI szkole Wlókiennicz('j. W !lmachu b\,ozic 
przygotow .... nll dla zawodnik6w szatnia. 

Czytajcie "Ilustrację Polską" 
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Co się dZ·leJle na pograniczu pOlsko - nlemieckiem lieki i przywiązany do Kośdoła od wie-

Hea~[ia ~~ołe[l!ń~twa na olen~Jw~ I 
k6w. zwykł b~'ł zawsze łączyć swa reli
~ijność z poh;lkoścją· Dowody: kościół 

• na Pólku (o którym pisaliśmy w ostat-

~ltl!rJlmll ~~~~e ~~;~r;ofu~~~~i wkoś~I~f~~h~~!~~ 
Uczuciowe od'ruchy tu I tam ni.e załatwią jednak sprawy 

(Od' naszego umyślnegc wysłannika) 
K Q P n o, 30 kwietnia.. samo .. wie heisst du··. To też nie dziw- niezne zie.mle, musiałby przej~ przez 

Niema złego, kt6reby nie wyszło r nego<>, że taki nauczyciel m?sial dosta- miljonowy las polskich bagnetów, na
na dobre: można powiedzieć o bez- wać Ostmarkenzulage. ~dyz było . mu szpikowany h'siącami armat. A to 
przykładnej w swem zuchwalstwie bardzo trudno germamzować dZled, rze<ez niełatwa, wl'magajaea ''''pierw 
wręcz w podstawy naszego bytu pań: wychow~In.~ przez ma.tki-Po}ki; Na na- zrównania z z.iemia calego pogranicza. 
stwowego godzacej robocie niemiec- uce rehgjl wszystkie dZlecl. oprócz miasteczek I wiosek, oraz wvtepienia 
kiej na Pomoriu i w pogranicznych dwóct~ czy tr~eeh z rodzin niemieckich, wsz~'stkich ż~'ja(ych isto.t. gdyż. dopó
powiatach Poznańskiego j SIę,ska. Op i- płynOle mówiły po polsku ki w piersiach na5z~'ch bija serca nasze. 
nja publiczna, w części społeczeństwa "Dziś niektórzy z tutejszych mle- nie wpuścimy Niemca na nasze pogra
polskiego uśpiona błędn~ politykę, szkań-ców. którzy nie umie.lą po nie- nicze. które było, jest i pozostanie pol-
polską i sztucznemi kochniczkami pol- miecku, chcieliby wykrzykiwać "Heił". skiern." , 
sko-niemieckiemi, zareagowała silnie Jeden z nich nawet w pacierzu, zamiast Przytoczyliśmy w całei rozciągł~ści 
na Ujawnienie ofensywy niemieckiej na m6wić Amen, mówi .. HeH". list jednego<> ze światlejszych gosl'oda-
ziemiach polskich, polegaj~cei na tero- .. Są to coprawda wyjątki, ale właśnie rzy z Trebaczowa do redakcii wvcho
ryzowaniu Polaków we własnem ich te wyjątki postępowaniem s\\'ojern dzącego<> w Kępnie ,.Nowego. PrzyjaCiela 
państwie, na kradzeniu dusz i um y- przyczyniają sie w duże.i mierze do sia- Ludu". 
słów polskiCh dla daleko Sięgających ola zametu i nieookoju. Każdv światły Posłuchajmy dalejl 
zamierzeń i planów niemieckich. gosp{)darz. obo,iĘ'tnie cz~ Polak czy Nie- Czem sobie tłumaczyć należy ob10-

Nie może się jednak skończyć na miec. zdaie sobie doskonale sprawe z wy niechęci do polskości? - zap~·tu.je
Słomianym ogniu. Uczuciowe odrucby tego. że o' jakiejkolwiek rewizii ~ranic mymy ks prohoszcza Zim mera w Tur
tu ezy tam, to nie załatwienie sprawy. wogóle mowy być nie może. że sa to kowach. 
Postawa społeczeństwa, pOdyktowana ooorostu .. bujdv" dla chorych na urny- "Rzecz ma podkład w dłużej m.ie
:ozum~m i wolę" musi być zrównowa- śle. Gd .... by kied'y·ko.lwiek Hitler chciał rze ucz<ueiowy. Lud tutejszy w przy
zona l konsekwentna, zdecydowana rzeczyWiście sięgnąć po nasze po~ra- gniataiacej swej więkslOśd ie-st kato
it~Ma,musib~ni~~dna~pn~ ~~~.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
miJających "konjunktur" i względów '" 
ubocznych, bo nie jest kwestję. "kon
junktur" i słabostek takich czy innych 
jeden z największyeh światOWYCh pro
blemów politycznYCh, jakim jest od 
wieków i jakim pozostanie zagadnienie 
polsko-niemieckie. 

Dla um{)cnienia postawy społeczeń
stwa pols.kiego w· obliczu niebezpie
czeństwa niemieckie,go pragniemy prze
dew~zvstkiem opinję naszą. publiczna 
iak najbardziej uświadomić o istotnym 
stanie rzeczy na pograniczu polsko-nie
mieckiem, który w o.statnich czasaeh 
przybrał już był charakter stosunków 
wręcz nieprawdop<odobnych pod wzglę
dem politycznego teroryzowania Pola
ków przez zorganizowany żywioł nie
miecki. Temu celowi uświadamiaJąee
mu społeczeństwo polskie o. - niemiec
ki~.i .. rz-eezywistości" w pań-stwie poI
skiem służą opisy speejalnego niłlll:le~ó 
wysłannika na południe WielkopO\s~i. 
Poniże\ podaiemy jel!:o druga z rz~du 
korespondencię i zwracamy uwa~ę na 
gł<os duszpasterza parafji Turkowy, 
który form u luje zwięźle postula ty pol
skie: powstrzymać propagandę niemiec_ 
ka, podźwignać stan gospod.UCZY lud
ności mie}sc()wei, podnieM f wzmocnić 

Grono b. więźniów ilerezy w go§cinlo u znanego dzialacza narodowego. p. dra \VI. 
Mecha w • 'owym Targu. Od strony lewej: St. Dyspoleki. J. LewandowBkl, dr. Mech, 

Stefan Zalewski i Wł. Podolczyk. 
polsk~ umiast rozhlhnia polsk~i L~~~~~~~-~~~~~~~~~~~~~-~~~~~.~~~~~-~_~_~~~.~~.~~~~ 
społ~znej prs..cv kulturalno - oświato
wej. 

Po tych k1'6tkich uwagach ogólnych 
Udzielamy głosu naszemu wysłanniko
wi specjalnemu: 

Ta.k, to są. rzeczy przerażające: że 
tu, na tej ziernicy odwiecznie oolsklej, 
d·oszłó d~ bunt<owania Polaków przeciw 
Polsee; do tego, że rdzenni Polacy u
wierzyli w cz.arny krzyż hitlerowski. 
11 przestaliby omal wierzyć w orła bill
lego i - w Boga. A dlawniej, iakie to 
było w tych właśnie stronach (pod 
RychŁalem, Bralinem)? 

Poslucha.imyl 
.,Przyb.v tem do Trębaczowa (duh 

wieś w o.kolicy Brali na) jeszcze za cza
sów niemieckich. Idąc wówczas ulicą 
lub wchodząc do ka'I'Czmy, nie odważy
łem się powiedzieć: "Guten Morgen" 
albo "Guten Tag", gdyż miejseowi mie
szk.ańcy chcieliby mnie "zjeść", p~nie~ 
waż uważaliby, że jestem Niemcem. 
Gdy ś. p. ks. Zajadacz odprawiał nie
mieckie nabożeństwa, które .odbywały 
się raz na miesiąc, wtedy to ludzie w 
kościele kaszleli umyślnie, aby za
głuszyć niemieckie kazanie, a tu i 6w
dzie odzywały się glosy, domagające 
się nabożeństwa pol-sltiego. 

"Po śmierei śp. ks. Zajadacza przy
był ks. Liwowski. I z niego ludność nie 

Członkowie "Gestapo" porwali emigranta 
Dramatyczna scena na dworcu w Żelaznej Budzie 

Praga (PAT). Na dworcu kolejo
wym w Żelaznej Rudzie, na granicy 
c?:e!Sko-bawarskiej, gdzie odbywa się 
wspólna. kontrola celna I paszportowa 
- umówił się przebywaję,cy w Ros 
omigrant niemiecki, Lautersberger ze 
swym znajomym z Rzeszy. 

Lautersber3er czekał na stronie 
czeskiej i widział, jak zbliżającego się 
jego przyjaciela Niemcy zaaresztowa
li. Poc~lłł wówczas uciekać, lecz 
członkowie "Gestapo" wpadli na cze
sk'ł część dworca i złapali go. Wy
wiązała się bójka, w wyniku której 
zemdlonego Lautersberga uniesiono 

Bezrobocie spada 
Wa. r s z a w a, 30. 4. - W tygodniu 

poświl.\łecznym zaznaczył się dalszy 
spade.k bezrobocia o 12.069 o.sób. Dnia 
27 kwietnia zarejestrowanych było bez-
robotnych 476.250. (w) 

Sosnowsk'i W Niem'czech 

na stronę niemieckę" a celnik czecho
słowacki, który przy}liegł na pomoc -
został ciężko poranióny. 

L (I n d y n. (PAT.) "Times", poda
ję.c wiad·omo~ć o porwaniu Lautersller
gera, przypomina sprawę Jaeoba:, 
stwierdzaj~c, ż.e we wszy!;tkich kra
jach, gdzie swoboda jest jeszcze cenio
na, stanowisko, zajęte przez Szwajca
rję. spotka się ~ całkowitem uznaniem. 
Dziennik występuie o.st.to przeciwko 
metodom terom politycznego, oświad
czają.c, że zniechęcaj/). one wobec Nie
miec ~łą. opinję światową.. 

14 tysięcy emerytów ZUPU 
War s ;e a w a (Tel. wł.) Liczba 

pracowników umysłowych, korzysta
jl'lcych z rent ubezpieczeń społecznych, 
wynosi obecnie około 14 tysięcy osób. 

Zrzeszenie emerytów ZUPU organi
zUje przemówienia w radjo o położe.
niu pracownik6w, pobieraję,cych ren
ty. 

była zadowolona, gdyż wedłu.g jej ooa- War s :t: a w a. (Tel. wł.) W prasie 
nia nie był dość dQbrym Polakiem. No- zagranicznej pojawiły się doniesienia, NIe zwykły zgon 
wy duszpasterz, widząc, że ludno-M jest zaprzeczajQ.ce pogłoskom, jakoby ska- a _ sam.nbóJ.stwo 
stanowczo przeciwna niemieckim nabo- zany w głośnym pro-cesie berlińskim z HIV 
żeóstwom, ograniczył liczbę nab<>- 16 lutego, Sosnowski z Warszawy miał N o w y Jor k (PAT). Ludwik Ham-
żeństw niemieckich do trzech w roku, być przedmiotem wymiany z ru!dem merling wypadł z 19~9o piętra hotelu, 
i to na Wielkanoc. Zielone Światki I po,lakim. którego był właścicielem. Krążą. po
Boże Narodzenie. Zresztą - mówił Tymczasem Sosnowskiego przewie- głoski, że Hammerling popełnił samo
śp. ks. Li\\'owski - trzy nabożeóstwa ziono świeżo do więzienia w Branden- bójstwo. Jednakże wyniki ekspertyzy 
niemiookie zupełnie wystarczą dla tych I burgu, gdzie oqsiadywać będzie kar~ lekarskiej oraz dochodzenia policyjne 
dwóch czy trzech Niemców. dożywotniego więzienia za szpiega- zaprzeczają tym pogłoskom. 

"Dzieci, które pierwszy raz tJrzy.szlY stwo. Ś. p . Hammerling spożywał śniada-
do szkoły (za czasów niemieckich), nie Jak wiadomo, dwie Niemki skazane nie w swym apartatnencie przed za
misłv nawet pojęcia o nie.mieckiej mo- wraz z Sosnowskim, zostały ścięte to- mówion/ł wizytą. dentysty. W pewnej 
wie. Gdy nauczyciel zapytal si~ dziec- porem następnego d. ".la po wyroku l rhwlli, gdy zbliżył się do okna. dostał 
ka: "Wie heisst du?" - to patrzylo ono śmierci. zawrotu głowy, czemu często ulegał i, 
na niego wielkiemi oozyma jak .. wół 8osnow1k.t Jest . J.I~y~ate!e~ pol- s!raciwszy rówpowagę, wypadł na u-
na malowane wrota" i ,powtarzało to skhn . hcę. Zmarły hczył 55 lat. 

sm rehgJ)ne z patr]otyczneml, pobkle
mi wkładkami przetrwałe poprzez 
wieki. Jeśli wi~ np. przybyły tu 
urzę-dnik - przypuśćm~ nauczydei -
nie jest wierzącym i praktvl<ującym 
katolikiem. t.o ludność w "lelu wypad-
kach odnosi się do niego wrol;\"o Gdy 
oodobnrch 'wypadków ;e6t więcej. lud
no3ć to oczywiście uo.gólnia i takie 
łączy niestety z polskością. wyrabiając 
robie opin.ie, że taka musi być cala Pol
ska, ia.k ci urzędnicy, przybyli z innych 
stron Polski. 

.. Dalej w sferach urzedniczych nastę-· 
Dują tu ciągłe zmiany. wr~zeie urzed
nicy miedzy soba prowadza niejedno
krotnie cał,kiem zbyteczne procesy. To 
wszv'5tko zraża ludność do urzędnika., 
a pośrednio do państw'a 

"Ludność tu pamięta przed'wojenne 
cza;;;y. zapomina natomiast, że w Niem
cze.!h dlisia i nie iest lepiej. aniżeli u 
naS. Przyzwyczajeni do wzorowego 
ładu administracji. dziś tutejsi ~ospo
dane z.rozumieć nie mogą, dlaczego np. 
.załatwQllnie reklamacvj w urz~dach' 
skaroowych trwa bardzo dłW!'o. Często 
podatnicy już wogóle nie wnosU!, re
klamacyj. bo - ja,k mówią. - "po 
śmierci będzie odpowiedź. " 

"Tolel'ancia władz, zwłaszcza w 0-
statnim r{)ku. godv chodz.i o niebywale. 
ułatwiania w wydawaniu przepustek 
na przejf~ie przez granicę. jest dop.raw
dv niezrozumiała. Przecież ci ludzie 
mOl<a całkiem legalnie i. kiedy zechcą,. 
brać kursy propa\?;andy hitleryzmu D0-
za słupami g"ranicznemi." 

Na pytanie, iak złu zaradzić. odpo
wiada ks. prob. Ziromer: i) powstrzy
mać propagand.ę. niemczyzny, szerzoną 
przez "Deutsche Vereinigung·'. 2\ pod-o 
nieść wszelk i em i środkami stan \!;OSPo
darezv na pograniczu. 3) dać tutaj tvl- ' 
ko wypróbowane siły urzędnicze o wy
sokim poziomie etycznym i glf;>ookiej 
relbdiności. wreszcie 4) nie rozbijać 
społecznej pracy kulturalno - oświato
wej .. 

.. Ludność polska jest zdezorjentowa
na, .. St~zelcy" zachowują się, ial~ gdy
bv POOiadali tu monopol na polskość i 
tern naszei sprawie duż·:> sz.kodza Pra
ca w organizacja.cb winna być twór
cza". ~ 

Podzil'lKOwa1iśmy ks. prob. Zimme
rowi za cenn€' jego uwagi i wyszliśmy 
z ~ośdnue·g'o domu. 

Chcemy sprawę ooznać gruntownie. 
Chcemv prawdzie. choćby ona naibar
dzie przykra bn< miała, sPojrzeć w oczy 
bez obsłonek i dlatego na wyjaśnieniach 
ks. prob. Zimmera nie POP'ue.staniemy, 
chor one SI\ dla nas miarodajne. 

Idzie o to. b,· ~łowa nasze dotarły 
niet:vlko do o.pinii publiczne;. ale do 
czynników miar dajnych w Polsee, w 
których ręku leży, naszem zdaniem. 
w głównej mielne klucz do rozwiązania 
wytworzonej tu sytuacji. 

Tv też jutro ud'zie1imy głosu b. 
działacz{)wi "Str;:elca" zpod K~pna. któ
ry, choć do nas odnosi si!;' z pewna nie
ufnościl\, ws-zakźe nie waha się prawdy 
nazwać po imieniu. ZET. 

= 

PIĘKNO GNIEZNA. 

,V niedzielę w dniu 7nkOJ'!cunh noku Ju
bi leuszowego Oclloąlienia w Gniernie ba
zylika ŚW. WojCiecha by la pięknie i1u~ino
wana. burtzl1C: wiecz()l'em zach wy t dzi~,.ią
tek tysięcy pątników. Nirzwykle pi~lwie 
przedst!lwialR. się od ;:trony jeziora. two-
rząc w tafii wodnej wspaniałe rE.'fl€ksY. 
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I Kalendarz rzym.·kat. 
Mai Środa: Jakóba 

l · 
Czwartek: ZYilmunta kro 

Kalendarz slowla6sld 

I 
Środa: Lub.,mira 
Czwartek: \Vit~'mira 

Słońca: wscbód ·i.23 
zachód 19.17 

SRODA Dlu.goŚć dnia H ~ . 54 mln. 
Księżyca: \\schód 3.a 

.- zachOd 17.57 
Faza: l dzień przed nowiem. 

I~r~ re~ak[ii i a~mini~lrarii W iodli 
telefon reda licU l administracji 173-!J 

Piotrkowska 91 
GodziDY przy jęć dł. illtereaeDtciw 

od 10-12 

Nocne dyżury aptek 
Nocy dzisiejszej dyżurują. apteki: -

S-ców Leinwcbra. Plac Wolności 2. S-ców 
Hartmana. Mlynarska 1. D(}meleckiego. -
Piotrkowska 127. Perelmana, CegieJniand 
3"2. Cymera. Wólczańska 37. S-ców WÓjC1C
kiego, Napierkowskiego 27. 

Teatry łódzkie 
Teatr Miejski - .. ~rec1. mlllfcńsld". 
Teatr Popularny - .. Odmłodzony Ado· 

~r~ . 
Alhambra: - .. Polityka w krlltkę". 
Cyrk ':"taniewskich - 2 przedst. o 4,30 

ł 8.15 wiecz. 

Kina chrześcijańskie 
Adria Metro - "Flip i Flap" i "Buster 

Keaton". 
Bratnia Strzecha - .. Szpiep; w masce". 
Casłuo - .. Córka goenerala Pankrato .... a .. 
Corso - .,Bal w Savoyu·'. 
Czarv - .. :vJalibu" 
Graud Kino - ,.Serce Indjanki". 
Mimoza - "Kobieta pod kontrolą". 
Mewa - ,.Czy Lucyna to dziewczyna". 
Miraż - ,,si tra Marta jest szpiep;iem" 
Ludowy - •. Wyrok tycia". 
Pałace - "Nie chcę wiedzieć kim je

steś" , 

Przedwiośnie - "Piotruś". 
Oświatowy - "Golgota uczciwej kobie-

ty". 
Rekord - "Śmierć odpoczywa". 
Stylowy - "Wiktor czy Wiktoria'" 
Słońc!! - .,I{arioka". 
Zachęła - "Melodje cygańskie". 

Komunikaty 
Teatr MiefskL We środę I czwartek o 

godz. 19.30 dla robotników przewyborna 
komedja Llchtenberga .. 2:2 mccz małteń
ski". W sobotę o godz. 16 -pierwszorzędnie 
wysta\\iona, w,;paniała tragocdJa Cornelll1. 
"Cyd" po cenach najniiszych dla miodzie
ty szkolnej. 

ODPOWIEDZI REDAKCJI 
P. "Pas" z LodzL Z nadesłanych felje

tonów nie skorzystamy. 

~trnnR -8 = , onr;nOW~TT( e!wnrMi. ""la? maja 1!)35 = Numer 10t 
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5wieto narodowe w Łodzi 
jut 28. b. m. o godz. 10.30 odczyt int. Mo· 
czulskiego "Mie.szanka Dawełny··. Nast~.p. 
nie postanowiono urządzić .szereg wycIe
czek krajoznawczych, Pierwsza ..... Ycieczka 
w dniacb 2-5 maja wyruszyć ma dt> Po
znania na Targi, przyczem zap:sy przyj· 
muje sekt'ctarjat związku. (kJ Ł ó d Ź, 30. 4. W celu uczczenia kon

stytucji 3 1"1 aj a Stronnictwo Narollowe 
w Łodzi organizuje uroczystości z na
stępującym progr.amem: 

Koła: Radogoszcz, Bałuty, Zubart, 
Kozinek i im. Chrobrego zbiorą się w 
Łodzi na placu przy ul. Brzezińskiej 8. 
Zbiórka o godz, 7 min. 30. Wymarsz tej 
grupy nastąpi czwórkami o godz. 8,30 
pod kierownictwem kol. Aleksandra 
Stolarka cio katedry św. Stanisława 
Kostki ulicami Brzezińską, Nowomiej
ską.. Piotrkowską. 

2) Koła: Wi1zew, Śródmieście· polu ... 
dnie. Chojny ~mina, zbiorą się na pt>
dwórzu po!'esji w Łodzi przy ul. Sło
wiań"kiej 5. Zbiórka o godz. 7.30, po
czem nastąpi wymarsz czwórkami o 
godz. 9 pod kierownictwem kol. Fran-

Kronika policyjna 
Kralhieże, Marjanna Dobierała (ul. 

l{qtnn 72) zamc!do"ała. te w czasie prze· 
pl'owadzoncj u nIej przcz lwmornika są
dowcQ'o licytacji, ktÓl'Yś z licytantów 
sl,radl jej 8':l]'iewl,p'. w l\tórej ?naidowalv 
się srebrne OrlI? zJote łańcuszld wartości 
km\Usct z!ofych - Z mieszl,ania Rdmun· 
da I{asprzak'a przy ul. Sienl,:ewi"za 5Q 

I1icznany sprawca ~l{)'adl fIotówl,n 120H zł 
Do mieszkania Eu!!eniuna Wawl'zynillka. 
przy ul. Rzgowskiej 89 dostali sip. zlod?ie
ie i !'\kradli 1!0tówlH\ 500 zł i r6tne rzeczy 
na 600 zł. Sprawcy 81\ poc::zukiwani. (k) 

Mintto przeciw tramwaJom. .Jeszcze 
w ubiegłym roku Zarząd m Łodzi wyf\tą' 
tlił przeciw Kolei E'el,trycznej lódzki'lj 
(tl'amwaie mieislde) do ft~clu. z pozwem o 
zasądzenie 44 C65 zł różn :cy na 'e~ności na 
rzecz miasta z tytulu udziału w zYl'l,ach. 
z racji eksploatacji linij tramwajOWYCh. 
tlhecnie wydział hnnd 'owy sądll ol,rp'go
weg-o zal'ndził od lwIej e'el,trycznei łódz
Ide.j na rzeez m, Łocl:d 440G:i zl wrllz z 
10 proc. rocznie od daty 8 maia 1929 r ,. 
t. j. orł chwili nowstn nia nn 'eżności na 
r?ecz miasta i 2181 zł kosztów prowndze
nia sprawy, Wyrok powy~"zy zo!:'tal 1.a
opatrzony rygorf'm tymczac::owei wyko· 
nalności. W związku z tern dowin'lujC'TYlY 
się. ~e dyrekcja Kolei F.~cl,tn·czncj lódz
kiei wniosla orłwolanie 00 sndu apc'ncyj, 
nep;o i sprawa ta ma być przedmiotem 
r01.prawy sądowej w apelacji, VI najblit
szym .iu~ cza!'lje. Ik) 

Nie",dany występ. Na wóz transport!)
jący z 0zorlwwu towary. na !'zol'ie ZfIie r -
Rkiej wskorzył jakiś Mobnik i zrzucił 
dwiE' sztuki tOWIII·U. klóre dwaj inni po· 
chwycili i rzucili się do u('if'c71d. 'Voini'lI 
Jan J\lllik. wid'7.!\c co si~ d'7.icie n()~koczyl 
do zlodzieja.. O!'ohnil, zamicrzał ze!'ko· 
czyć. lecz zawadzi! nOfIą o koło l doznał 
zlamania nOI!i. Ronnym o~nzał ;::ę JI'ISpl{ 
P"zpniczny. zawodowy złodziej, bez sta
łego miejsca zamieszkania. Pozostali 

ciszka Adamca do katedry św. Stani
sława !{ostki, ulicami Słowiańską, Na
piórkowskiE'go I Piotrkowską. 

Po wysłuchaniu nabożeństwa w 
katedrze na Placu Katellralnym, 
wszystkie koła pod ki~rownictwem 
kol. Stefana Podgórskiego. czwórkami 
udadzą się ulicą Piotrkowską na Plac 
Wolności, dla złożenia wieńca u stóp 
pomnika Kościuszki, poczem ulicą 
Pomorską udadzą się na plac sporto
wy Helenowa, przy ulicy Północnej, 
gdzie po przemówieniach posłów pp: 
Stypułkowskiego i PeiTyckiego. oraz 
mec. Kazimierza Kowalskiego. Stefana 
PodgóJ'skiego i kpt. Leona Grzegorza
I{a. nastąpi rozwiązanie pochodu i ro
zejście się. 

łyd dostawcą klasztoru. Jak sIę dowia
dujemy, do klasztoru O. O, SalezJan6w w 
Lutomiersku do,;tawia piwo Żyd Jakubo
..... icz. mimo iż w (}Sadzie tej nie brak jest 
sklepów poląkicb i chrześcijańokich, w któ
rycb równiet możnll nabyć ten artykuł 
po cenie nie wyższej niż u Żyda. 

Z",aźy',vszy. że cale uświadomione spo: 
leczeń.stwo po:akie <3kierowało cały swóJ 
wysiłek. aby odżydzić handel i przemysł 
w Polsce. a tern samem dać możność roz
wijania się placówkom chrześcijańskim -
postępowe nie klasztoru Lutomicrskiego 
razi niemiłym zgrzytem. 

dwai jep:o sp61nicy zdolali umlmąć ze Zapowiedzi i rze::zywistość. W urzp.dzie 
Skradzionym townrem. Rllnne<ro zlodzie- wojew?dzkim interwenjowała. del~gllcj.a 
ja umief'.zczono w !'zpita11l pod stra~ą (l{~ robotnIków sewnowych. ,,:,;kazuJąc• te mI· 

K~muni!]{ycznG kawały. W zwiazlw z I mo szumnych przyl'zeczen doty.chczas ~o. 
1 maja 'v T:,maf'.zowie Maz. policja uięl.l b~ty z%tal.y rozpoczęte. zaled wie w mk· 
czterech a'lltatorów l,muni!'tycznych. orl Iy cl~ rozTlarach. a. k.1 ed,ytów przyzn~no 
!<tÓl'ych odebrano odezwy i ulotki. wyrh, 1 mIl]. 00, t?'s zł mnIeJ, mt w rok,! ubieg
ne Rpecja!nifl na 1 ma 'a i propa/Ju ' ącP 1'0- ł~'m: cho~ !Jczb~ bezro.botnyc~ zWlększ~:!a 
munizm. NU7.\vislm al'e!'zto''''anych trzy- sc.ę I knn:eczne Jest zW:p'ksz~me. zatrudme
man(' !'ą w tajemn -cy. - Przy zhif''!u '11Ir' Dla z okresu rob6t DelegaCja me otrzyma. 
Spa'skiei I SzczE:śJiwej nieuJllwniony 1\(,- la knnkrt'tneJ odpowiedzi, 
muniRt:'czny dzinlac'7. zarzucił I?a druty P3grzeb Ś. p. Ireny Wojłynlak. Wczoraj 
telefOniczne sztan<;lar. 1(O~unJstycznv, odbyl ",ip. pog-rzeb ofiary wypadku samo
c?<:rwon:v z czarneml napisamI. Sztandar chodo" ego przy ul, Rzgowskiej. 10-ietniej 
zdjf;to. (k) Ireny Wojt~·nink . która zahita została. 
Kr'ftłfika fl'o-sr.od'a'l"ł"za przez samochód żydowskiego przemyslow. 

ca :\1ipczYl"lawa Ornera. Stan zdrowia dru-
PoX'rawa sytuacJi wśród małstr6w fa· giej ofia;'y wypadku. :'vlarjanny KOBtrzew

brycznych W'lokalu przy ul. Żeromskie- skiej. u!egoł znacznej popl·awie. Będzie 
go 7ł odbylo si~ walne zgromarłzen:e ona utrzymana przy tyciu. Orner osadzo
('złonl,ów oddzillltl ł6d7.k:ego zwil1zku maj- ny 7.o.stał w wię1Jeniu. 
sŁrów fahryc711ych R. P. przy ud7.:a l" oko-
lo łOO osól!. Sprawozdnn:a zarządu nakre- Nowy emeryt.1:yd. Sąd apelacyjny o
ślilv dotychczllsowe prace z .... iązl,u w kie- statecznie przyznał pl'a\vo emerrtury b. 
runku pnprawy sytuacji majBtrów fa. d~'rektor(lwi z hinra Rfltiy miejBkiej. Pa· 
bn'cznvch "Tianowicip. urząoznno bibljo- włowi Rundo. Żydowi. W ten spos6b licz
tekp.. klub. Funrlusz Zapomo~owy, celem b~ emf'rytów m:p;<3kicb zwięk.szyła .s'ię, jak 
n:e-s ienia pomocy w wyparlkach śmierci I r": wnież i wydatki. . 
przy prncy. W d7ia'e orJtanizacji zewnp.trz. ZabIła brata. W Slutk<H\'ie na tle sporu 
nej, związek podjął .iu~ akc.:ę w kierunku majfltko\\' e~o :'vfa!!rla!enn Kurdz:ela w cza
zawllrcia umowy zbiorowej. oraz w k:e· sie bójki pornhnłn ł:iekiC'rą swe~o brata, 
runku wyrugowania ma ;strów obcokrll- 28-letn;e~o Stanisława. Zabójczynię are
jowc6w. Kastp.pnie Za rząd wy jaśniJ. te w sztnwano. 
dziale pośredn:ct\\'a pracy, cieAzv się Wy· tYDOWSKI KWI.ATEK. W zwią71tU z 
jątko\\ cm zllufnn:em przemy.słu. który wczorajszą wIadomością w sprawie o
n~dRylał Ii.czne zapolrzebowan :a na stano- szustw. JJopełnłonvch -przv onlatach stem
w:.ska ma )strów. tak. te w wielu wypad· JJlowych w nrzędz1a skarbowym w ŁodzI, 
kac~ zapotrzebowania t~ ni~ zostały za- dodaJemy, Jż Da lawie oskarioD'Vch znaf
llllw,on/l z ~rakll orfpnWlerlnJ('h kanr:lyrfa- dute sJę m. JD. równfeż radDY mle'skJ ł.y
t6w - bez,:obotnrch ma i~t~6w. Z~roma, \ !łowskl Stelnsznafder. Je.den z Dafbardz\el 
dzc;.nle przY.1~ło sprawozilan-e z uznaniem. zatartych llrzedwn'k6w Oboz· Naro'owe. 
nównoczl'€:nie postanowiono urząilzić Elze· .. na "osicllz~n\ach R .. dv miejskieJ. Jak 
reg odczytów fachowych. a mianowicie donDsillśmr rozprawa trwa. 

~mi k.li5,kj~i~~ 
1(,,"~lLika ~Ieradza -Zabawa przy żydowskich basetlaoh. Dn. 

miejskich o wydanie decyzjI, dlll ko.lto w 
pierwszym rz~dzie ma sln~yć czytelnia: 
czy dla Żydów, czy Polaków. 

Adres "Orędownika". Pabianice Garncarska nr. 5. telefon 230. 
27. b. m. "władza" gimnazjalna urząd7ila 
zabawę tanecmą. na której grali dwaj Po
lacy i dwaj Żydzi. Czy to nowa mctoda 
wychowa nia? 

Kror;:ika Wartv 

Repertuar kin. 
Kino "Oświatowe" - Młody las. 
Kino "Nowości'! - Świat idzie naprzód. 
Kino .,Luna" - Miłość Fraulein Eoktor. 
Z ruchu narodowego. W ub. sobotę od-

była się miła uroczystość "święconego" w 
Stronnictwie Narodowem. \V czasie uro
czystości przemawiali kol. kol. Kuśmider, 
prezes Stro<n. Nar(\dowe~o, i Z. Kraj, kie
rownik powiatowy Mlodycb S. N. Po uro
czystości odbvla się zabawa taneczna. na 
której w serdecznym nastroju bawiono się 
do rana. 

Przedstawienie. W niedzielę. 28. ub. m., 
Katolickie Stowarzyszenie Kobiet wysta
wiło sztukę p. t. "Klub jarOBzek·'. Publicz
noŚĆ dopisała. Sztuka v.:ypadla doskonale. 

tałobna nabożeństwo. W pierwszą rocz
nicę śmierci ś. p. Franciszka Rogowskiego, 
czlonka b. O. W. P. i Stron. Narodowego, 
odbyło się talobne nab(}żeństwo, w którem 
udział wzię.ła delegacja Stronnictwa Naro
dowego. 

Zwolnienie. W dniu 29. ub. m. po 3 
dniach pobytu w areszcie, zwolniony zo
stał czlonpk Stron. Narodowego kolega 
Roman Benedykt. 

Zrynku pracy. Magistrat miasta Pa
bjan:c przyją.ł do pracy przy naprawie 
rur 55 robotników. - Do Woli Podłp'~nej, 
gdzie reguluje się rzekę Wartę, wyjechalo 

.bO robotników z Pabjanic. 
tydzł między sobą. Przed sądem grodz

kim w Pabjanicach stanęli: Przedborscy 
~mul i Abr-am, OBkar~eni o kradziet obu
wIa na szkodę Żyda Jakóba Obuchowskie
~o. Sąd skazal Abrama PrzedborskiC'llo na 
6 miesięcy więzieni., Szmula zaś uwolnił. 

Kro!tika Rudv Pabjanickiej 

Łodzi na ul. Żeromskiego u Żyda Halper
na, ale zato,· te otrzyma dOZOTf\two, musi 
mu dać jak:e wynagrodzenie. Plócienn:ko
wa uwierzyła jego obiecankom i dala mu 
?,() zloty ch za pośrednictwo i pokryła ko
szty. jakie Żyd jcj podal. t. j. 7.50 zł. Oczy
wiście. Żyd więcej u Płóciennikowej nie 
pokazał slę. Żydowi wytoczono skargę i 
dochodze!1ia. 

Roczno zebranie. W dniu 28. ub. m, o 
!rodz. 18 odbyło się zebranie Stow. Ochot. 
Straży PQ~arnej pod przewodnictwem p. 
Bogdanowa. Po Bprawozdanlacb zarządu i 
udzieleniu absolutorjum ustęnującerr>u 
zarządowi urzn:!tąpinno do wvborów. Na 
prezesa wybrano p. Bebtold,n Erwina. dyr. 
fabr. "Pierwsza". Na członków zarządu 
wybl'ano .pp. Kowalskiego Stan., Jagusia 
Wact, Świerczyńskiego. Oslńskiego Jana, 
Jankicwicza Ant. i f:bojnackieg-o. Do ko
misji rewizyjnej wybrani zostali pp. Her
ke. Szulc 1\arol I Waszkowski Stan. na za
stępców pp. Golc ~. i Bielawski Edw. Na
stę,pn:e przyjęto nowy statut stowarzysze
nia. Zebranie zakończono o godz. 1920. 

Obchody 3 Mała. O godz. 9 rano zbiórka 
orga.n;zacyj przcd magistratem i wymarsz 
do kościołll. o p:odz. 10 msza św., po nabo
żeń.stwie defilada towarzystw. O godz. 
11.30 ćwiczenia i pokazy Ochot. Straty Po
tarnej, o godz. 16 mecz w piłkę nożną. o 
godz. 19 akademja w sali śpiewaczej przy 
ul. Wieniawskiego 5. 

Wspomożyciele tydów. Mlooziet Mro
dowa w:rdala walkę tym. którzy zamiast 
popierać swoich rodak6w, źy}ącycb 7. hnn
dlu, popiera ją i wzbo.!<acają kieszenie Ży
dów. Do n:cb n'l.leżą: GolaGze\\"ski Jan (ku
puje \yęgiel u Żyda). Go-nera Stan. pickarz 
(drzewo, wę.'ziel i ma.kę). Skrzypiński Zyg. 
piekarz (ma.kę od Żyda Wrocla\\'skie~o), 
Malinowsld Fel. (wę..\del u Henisajma), Tę
siorow.ski S!an., wlaściciel trze"b domów. 
(Impil cb~eb na cale świ~ta u Żyda), kra
wicc T. i I<ozło\mki Zbign. (w picrw.sze 
święto Wielkiejn(}cy kunowali u Żyda :\1a
jera na rogatce). Nadto kino str. po~. 
,.Światowid" utrzrmuje mechanika Żyda. 
Stolarz ~udczak 7;atrudnla w swym zakła
dzie prakt\'kanta Żyda. Smutne. te jed
nostki te dotąd nie zrozumiały hasla ,.Swój 
do swego" I popicrając Żydów, krzywdzl\ 
swych rodaków na polskich placówkach 
handlowych. 

Precz z tydaml od bram kościołar Za
chwiani w handlu Żydzi dopu"zczajq się 
w ostatnim czasie karygodn\'ch czynów. 
Oto. gdy rozmodlony lud wychodził w nie
dzielę z fary po .sumie, wparłał w ~ydow
skie sidła. Rzeźnicy Żydzi wciskali się \V 

tłum tu~ przy bramie cmentarncj i zaczc
piali wieśniaków. czyniąc wywiady. p;dzie 
I u kogoo SI\ do spnedania krowy, cielp.ta 
i t. P,. obiecując wyższe ceny od rzeźn;ków 
polskich. Oburzone społeczeństwo chrze-

Kronika Zgierza ścijańskie powtarza z naci.skiem "Precz z 
żydami od kościoła!" 

Spór u piekarzy. W ub. sobo~ odbyło Zatarg o czytelnię. Czytelnia polska, 
się w Zg:erzu zebranie. na którem zlikwi- którą zalotono dla bezrobotnych i nieza
dowano spór pomiQdzy mistrzami i cze- motnej młodziety, coraz więcej 1.apelnia 
ladnikami piekarskimi. Podczas zebrania się Żydami, wśród których nawet bankie
uzgodniono punkty sporne. Ostateczne rzy, jak dr. Eljasberg i in., nie wstydzą. 
podp:sanie umowy zbiorowej nastąpi w sip. korzystać z bezpłatnej czytelni i zaj
czwartek, 2. b. m. mują miejsca, a Polacy nie mają na czem 

tyd pośrednikIem. Znllny na terenie Ze Stowarzyszenia śpiewu "Lutnia". W uBiąŚć. Z tego te~ powodu wynikło po-
n&Szego miasta Żyd Jankiel Biirnbaum ub. niedzielę w lokaJu wirumym przy ul. watne nieporozumienie j ostra wymiana 
(ul. Żeromskiego 9). handlarz domokrątny I Łęczyckiej 2 odbyło się .,święcone" towa- zdań m:ędzy Polakami a Żydami o prawo 
manufakturą, zgtcr;iI s i<; IV dniu 8. ub. m.

l 
rzystwa śpiewaczego "Lutnia". W czasie ł korz. y.stania i Plerw.'szeI1stwo w czytelni. W 

do mieszkania Aleksandry Płóciennik (ul. uroczystości chór mp.ski i orkieatra. Wy· tej sprawie pOBtanowiU 7a<lnteresowani 
Krzy\\a 2) i z.aoIiarowal jej dOZ.Ol'6tWQ.w konaJy kilka uh\or6w. '. cz.ytelnic)' Polacy odnieść się do wJadz 

Przed 3 Malem. Zbliżał się mn.i a w 
Warcie jakoś ani .samorząd - jak bywało 
dotychczas - ani tet suoleczeństwo nie or
.I!anizowało komitetu obchodu 3-go !\faja. 
Pozosta wal już tylko tydzień do uroczy
s!o§ci wiec w dniu 26 kw!etnia prezeska 
KS:\1Ż. udała sip. do władz miejskicb z za
pytaniem jak się przedstawia sprawa ko
n:itetu i obchodu narodowej rocznicy: bur
mi",trz był nieobecny i urz!'rlnik ma'~istra
tu-kasjer, który niestety jr;dllQcześn·ie jest 
prezC6em r ezerwistów dał mylne informa
cj~, te katda org-anizacJa będzie tylko w 
śClsłem .swem kólku obchod,zić rocznicę, 
a ~"8P?lne.:.ro komitetu ani pochodu nie bę
d~le ~Ię tworzyć: Na skutek takiej orłpo
Wledzl. tegot dOla na zebran:u KS . .MZ. u
stalono norządek obchodu 3 Ma ia zakoń
czony wicczorna, akadem.ią na kt6rą miały 
prć zaproszone wszystkie or.'!anizacje. Na
stępne'!o dnia tcn sam urzędnik ma!Yistra
tu iako prcze.., rezerwy Z\Yo~uje k;mltet 
obchodu 3 Ma,!a a zaprll8Zaja.c orgllnizacie 
~a ze.branie. J;'omija tak liczną. i tywotną. 
,!a~ą JCBt Sokół. natomiast o zamierającnn 
I hczącvm paru członków ,.Lecrjonie Mło
dych" nie zapomina. Wkr6tc; nadeR?:!o 
wezwanie rło Zarządu Po\Viatowc~o Koła. 
!\1ac:cży Szko!nej w S:cra-dzu do o~!Yanizo
wania kom:tctu i zbiórki na Dar ~arorjo
w~ oraz znaczki, chol'qgic\\ki i nalepka
mi do sprzedaży. Zcbranic organ:zacyjne 
zostało na pon:cdziałek 29 ub. m. na 19 
godz.; wezwanie otrzymali przcdstawiciel& 
duchowierstwa, władz pallSt wowych. sa. 
morządo,vych. szkolnych oraz przedstawi
cicle wszys!kich orgoanizacyj. jednak ani 
władze ani szkolnict",o taonco-o swe"'!) 
przc~stawi~icla. na zebranic nic '~przr61ai~ 
Komlt?t zblórl\! na Dar Narodowy utwo. 
rzył SIę w nast~pu jącym sk1adz:c: ks. 
Przydacz - przcdstawicicI dll~howień,;tl\a 
p Frączkowa - ureze<3ka Akc;i T<atolic
kiej I~o~iet. 11. Bośnik - preZC<3 Akcii Ka. 
tc.I1cklej :vJ~~ów, p. Gruc1niewiczowa.....; 
kierowniczka KS:\.1Ż . p Grudnie\\'icz_ 
prezEloS "Sokola,". p Skonk6\\"l1a i p. Bojer. 
.ski naczelnicy .. Sokola". Pp. ZaborowiczOoo 
.~'ic - przedstawiCiele okolicznej wsi. 
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Największy wybór SZKŁO 
Tapety 

Ni.ema dwócll zdali l 
Każdy lacllowi.ec powi.e Wam, że 

farby -lakiery -POkoU,· PeOdlle -[arbolineum 
W pią~('k. 26 kwi~tn!a 19:n r., o godz. 6 rano, 

rozotala Się z tym śWiatem. namaszczona Olejami 
ŚW .• po ~rótkiej lecz cjęt.kiej chorobie, nasza naj
ukocbansza matka, teŚCIOwa i babcia. ś. p. 

aajtanieJ I najlepiel kupuje alę ły~o 

---- w CE~TRALNEJ DROGERJI ----

J. CZEPCZYNSKI - Poznań 

Linoleum l 
Ceraty OKIENNE 

Chodniki 

DY;;;:nłki I!~~~!~~~d~~ 

[e[ylja l Penki[~ 'al~~l~a 
Stary Rynek 8 - Telefony ł Zbiorowy 15·45. 33·15. 33-24. 

32·31, 31·15. 32·39 - P K. O. 200546. 
O,"'zilll Oro~t'rja .. ('niver~umh ol. Fr. RAllljCZA kR 8. 
Tel .. fon 2j·4U ~pp('i~ln()śl' : Ąr'yl(uły hao'tni"ze i fahrykR 
środków do zwalczania szkodników na polacb. lasacb 
"t'nTI IOlfr",Illcb. OETAI.! 

poleca tanio Ipo znlloneJ cenie poleca 

l~. OOoll2órski 'HURTOWNIA SZKŁA 
właM. J. Józwiak 

Poznań, Pocztowa 31 Poznań, ul. PółwieJska 9. 
\'r 7S roltu tycia. Pogrzeb odbył się dnia 29 kwlet
nrao godZinie 5 po południu na cmentarzu pa
rafJI św. TróJcy w Dębcu. o czem zawiadamiają, 

Telefon 12-20 Hurt Tel. 22-2(j Detal 

D k
· PrzyjmuJę asygnaty I Przyjmujemy aaygnaty "Kredyt" 

oman mo S 
lo\\' ... Kl'edyt". . a· w legol~0~1(1225 ____ w.w~'::;~ .... w smutku pogrąteni 

zg 110"-9 SJDowie i rodzina. 
Poznań. Lwów. Berlin. portrety 

l ~ ,. nowo masywnie pobudowane. po dwa 

Poszukuję 
c?!"lfl(fnika fry..jer&kiego. mlo(fe; 
S Ił y wzgl wQlorł~ljusza od 1. 5. 
b . r.. (jfprtl ~ oupisaml świa. 
d e ~I w k'E-roó\ a,~: Za kłftd FryZjer. 
s k, .dla . Pań i Phnów. Stefan 
L ,pu1s1U. Żor) G. bl. zdg 81 Hi 

Gospodyni 
na~It'PMla sila rac~owa - omleJet · 
no&' przyrzadzaRla lodów i zim· 
nrcb Drz"k"sek potrzebna na .t'. 
zon letni. Z:rloszpn;1I O<łDin twa 
.Ipctw Itllwlarrua Morskie Oko 
G,h·nia. rur II1G3 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy. kalde 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = Jedno Iłowo. 
l. w, E. a = katde stanowi 1 Iłowo. Jedno ogło. 
szeme nie mote przekraczać 100 .łów, w Lem 

5 nagłówkowych. 

są do nabycia w cenie 50 groszy 
w administl'acji -,WIELKIEJ POLSKI" 
(Poznań, św. Marcin 65). Na prze-

syłkę załączyć 15 gr. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
O~ło(lzcmla w'ród drobnych: 1-lamowy mmmeb sa grosz," 

~m I 
duże pokoie z kuebuią l piwlllcą 
wJąc~lJle. pal celi liU 1112 na OSIedlu 

. Warsza\\'sklem bez długów sprzeda lU 
za gotówkę po 50)U zŁ Tatllze sprze
dam Idll~a<l7.lesilłt parcel różnych. 
wtelkoścI po 1.80 do a.- zł za m2 

rOMASZ MAł.ECKl, Poznap. Dro~a Dęb1ńska 11. TeL 11·90 
pg 31l32i3 ·13.G6f7 

I Znak oferty 11" ,,:'!yldad: ! 189"..,4. n 2745, d 1790 
I t. d. = telowo. 

Orohne ogłos~enia w dni powszednie pn;yjmuJe 
się do godz. 1U.30, w 6oboty I dni przedl\wt". 

teczne przyjmuJe się do ~odz 10.15 . 

. Motocykl pr:r:yczepkQ, Marchwi Jadalnej Resorka , Domek 
~~~i;;tu~~t.n I lrzn~k 1!l3~. li,olp-,50 Cl'lIt. loco Po,<nań sprzedam. - nowa. rze~nicł(R Okazyjnie tnnio l>ięclopokl'lO\' v orleumle§~!u 

Dom q'rol t 1,')~~~~,tp'II(. 0~2a9zYJ"'3P. Uferty OręOownrk. Poznati • na ~przcdn~. Atlres wSKnże Orę·' 1.naniu '/1stall. ~Je. lT.crpowym 

k I 
• • - z- ' 8O~,f;,cza • m. • zd BO 742 00\\ nik. Poznllll zd 80 B16 ·I('m parka' e n c:l liiJJ. wpla 

no~ cp e lVpła~t' 12 000 zl. . . ,-~ :; 50Ó - Ut'z'~o(Qwl&k. 

Pluskwy 
wytępia ,.Gazollt" 

nowow)'nlllezionY plvn 1l8Z0WY. 

mozt' Łr~ co§ 17 ol ''\lek OuCiaź!)ny. p 8 uU Wóz :>k8ruow~ l' 
Zgloszenla Olf;,'nw :l k. Pozn ·ui. • nrcel sprzN}arn tOnlO z ramknml w ~an<flnrsko •. rzeźnicki !lztywnv. ---- Ó 

zd SlIIU kupno naJlepua ~(!kAta kapltalu, ,Iobrł'ul SIanie. ł •. Okoń. f:::\\'a. Jak nowy, tanio. Adres \\skn~e O~azja dla emeryt w 
'W7' ". " ce"bY znacznie znlzonp. olbrzymI rzedz. ul. \Yrzpsiń~ka. zd 7!/ 454juręUOWn1k. Poznań zu 80 815 Dom r.O.OŻOIl~ w Upalelllcy z 

pletrowa 2! p,lwOrzem 40 000 l~os~hteJ U. zd 7D 8;;7 KolonJalkę la arn,ę <zkan,8 l.l (>o'oje kuchnia . 2 
,p.amlenlCa wy ór. ..Os~rło'pol". Potnań. -\ " P' k l ;rojpm \\ jotrp!fl miPjscu. 310 

wpłaty 10000. lub zamiana mniej: G - ---- --- z mleszllnniem. maglem I towa- przepIs. 2! <lom~!". ol?szernpm mle- koje k'I('hm~. l pokói kuch 

Fryzjer 
z bardzo dobremi początkami on· 
dulacH poszukuje posauy. Zll'o
szenia L podaniem warunków 
Kielce. ipowa 104. Socha Hpn
ryk. n 9885 ązy obiek~ Sowilu,ld. Pozn:\ń. . ospodarslwo rem. śródmieściu zaraz sprzf'dam szlwllIern w \ .. 1~I~T'II~ ~!lrzt'dam. weranoA. balkC'f,. wygo,!ne pi 

GarncfTsk\ 2. zd 8111854 mOrgi wtem 6 mOrg ngro(fu na dOt\'odnych warunłwrh. WSkR'luferty Uredownd • .l oznull CI'. Wr.hlq 5- 6 UUł; zł. resz 
owocowego murowane bu(IYllki ze Oretlownik. Poznań zd 80 840 zd BO IlJ4 łl! pr) watJl8 ;>r :ryczRa In 

Dom rcdzaj wilU peln~ Inwent.I1~Z. 8 km 0<1 1'0:1 '- c~p. agent<.trll 0"(' lawpika Panienka 
nowo UU<1flw81 y j u1 iknc)'j mor zn.nt)13 oknzYJllle sl,rz .. t1nm . W n·1 Dom I Domek "'C3 ng z lepszej rodziny poszukuje ja-
ga ogrt.dt 11 'loo. \~-platf 6 "00' śClclel: Poznoń. (,ńrczyńska 19. l p6'mOrgOWf ogród owocowy ta.nl~ sprzerlnm przy (Iwor~u ',n· Dom IdE'jkolwi.,k posady. Matu (·Ietnią 
Błoch. Pozno/\. AI~J~ Marcin: td 7B 259 ' !!przE'rlnm za 8000 zl. 1'7.ekala. _ wIckIm. UfE'rty Uredowluk. Po· 1." .• prałllyke w sldR(lzie kolonjalnym. 
kowskiego 1.>. z:l 81 "'U5 Maszyn k I k ł'oznań, Unieinipńskn 22. IZl1ali zd 80 418 __ ma.sywny. ubIkaCYJ. WIelkIeJ znam haftowanie. gotowonie. -

... _II:IIBZ _____ ' ..... - a rawet: a zd 80722 O i \V~,,(s.tosowny !lIn ł;nż!lego r~e·'Nnjch~tnil'j do skladu. dzieci i 
,.. dobr~e utrzymann na sprzt'da:!;. _ • wocarn. ę . . m\e:s!nll~a) 27UO. Otreua. JaroclJ\ prac uomowych. ZAraz lub pó:!;-

Stantslawo Bartkowlnkowa. _ . Ko!onJalkę t 8PO:!;.YWcze w śró,lmlp\l.C'lU z mIl'· Klhnsklego 2. ____ zo 81 1871\1iei. Adres wska~e Orę/lownik 
Poznati. Chwllłi!l7.ewo 33. m. li. dohrze zaprownc\zonll. magiel. _ B7.knntPlll. na sPI'zednz Adres Reemigranci z Francji! Poznań. zd 80 796 

300-'00 zł zd 80 BOn mieszJtan.iem sprzf'dam. Adres Urędo~~_Po~~~I' zd 80 MG - Domki o~1rodaml I Uczciwa 
pożyczki poszuk'H'i pod zastaw Dom I Oredowmk.:..!"oznań zd 80~ l' 73 buraczanyell ś1i~zne mniejsze · szuką f,0~lul{i calod~iennej z do-
s~~~r~a.Zg~~y. ń drM 741,1) Orę· pl,t~owiJ.' nnjlepsze t1olotenie. - 72 buraczanej gosllodarstwo hulturze goo!!poda~stw8 \lrB7- dziE'rtaw.y 1'0' rJ[~~iy m~~~~~~ielp~~n~d"az. -

. zna Z ~tż8 IRwntów. sześć uhikaci.i. gosporlarstwo r klasy. p-rywatne~ wspan,&lp zlfbi', ' oo\'ania . ·nwen· Ipra tanio rze e ln,~ Sta\\ ~ kl. Po· zd 80880 
(C)'{l t' poO' wórze C}ll'rńrłek. "hlewy. pow. Jarocin 28000. wp nt y 22 nou tarznmi. zap~pmi. 16 WO W;>I.l· znań. pl a" SB J iożvń<sk. 10 b. ' 

Cudze chwaUcle 
swego nio znacie 

SprÓbuj więc. II kur-ować 
dz.ie.z :z.a.wsUo hl'&." lIallt4 do 
Wl& 

er ty ręcJown,lc. PoznaJ1 _ jUtreba. Jarorin. r<ilińskiego 2. Ity 10WO Srn ""U. Poznnń ,)1:1C ~_&ll':t Czeladnik 
zo 80 762 zł! 81189 SapietYliEk; lu II zd 81123 100 goslJodarstw al'1lkl z ~·mą rzemleśl"ie~ą 

50 kamienic 2~ donr6w pracy • .ofe~ty . Oredownik . _. ~ a ~ _ ~d 8 .92 ,"_ 
~omk.ów r07.n~j \Vi~lkt\lIęL rlo wt: . -
uoru . Otręba Jarocin Ki!iń.kip· 
Ol{ 2. . z.d .81190 

Baczność1 Urzędnika 
. rod ",r. Zdzi~lawa G~rzY~4\l\leA'o; I II~IIl". Oc\e'l:yt - WYlll()l!i J. T.eli- SZOry wyja~cłowe. oóts.zorkl TO' d • 
23.00 roz.mowł' z arunelsklJll) Blu· wa -PiotrQwicz: 18.50 slynne śpie' bocze noleca II. Wok7.!'wski. Po. pO worzowegO 

C 
L dni chaczam\ P. R. PIloprOWaUzl Ta· waczki (ołyty): 19.15 I):osenkl w znań. Dnbrowski~o 62. Wnr~'l:tRt kAwalpra. oohrze poleconego po-

, ;·W:.A-RSZAWA-"· 
zwarte.. a :. maja. deu.sz Ordon: .. 3.45 dalszy clalt wykonaniu J . P()plawskielto (ply· reparacyjny. _ z.d 81 !1l3 8zukuje zaraz. Kopje świadectw 

II 
___ ~=;:~~ __ .... '1.110 audycja I>()ranna: 8.00 au- kOIl!lertu orko aalono.wej pod dyr. ty): 19.2;; wia dom. sport. z Po' ~lllje.tnO~ f.a~iE'wniki. P. Koby-

dyeja dla ukół: 12.06 audycja dla ZdZIsława G6r2yl\i;1oego. morza: 19.30 tr. z Warszllwy: - Tanio! lin. kolo Krotoszyna zd7\J 127 

P dzisci. Słuchowisko P. t ... Dwjp 22.00 koncE'rt rekla.mowy; U-45 ze wali."ltI. teki. torebkI darn~kle. 
anna· p~sieJl'i" Kazimierza Konar· Lwowa_ I W_arsząwy. paski, parasolę • . Ja~ki, -. plecaki, -Uczeń 

lat 119. 1000 zł szuka .tA!'S!':Fcb skle.1lo: U.30 koncert szkolny z nilki sprzAdaje H. Woiczeu~kl·. i ki t b "· .". dneJ' 
panówbwdowców na sta·/ej POI58' Ii'ilharmo.n.H War&ZlIw;;klej. Wy. Pozuad - 11.30 lIuc\ycje poranne Po.znsń. Dąbrow!'klE'llo 62. ~o c [1.0 rzl' n6· t1orz~ 
dzii!. el matrymonjalny. Off>r. konawcy: orkiestra Filharmonij Oliwartck. dnia %. maja. z \Varszaw)': 7.60 wskazówki zd 81132 8 rp Piecń owlaka 8O

n
7
i34 

ty Orędownik Poznań zd 80 6.'53 Warszawskiej pod dyr. MiecrzYi'/a. KatowIce _ 16.46 sab810we nu' praktyczne: 8.05 aud. dla pOboro' • oz na • __ z __ _ 
wa 1>fjer:zt>jewskie~o. Gra2yna ty (!J,yty): 18.30 kllrlikowa poczta: wych z WlIrsZ.: U.67 tr. z War· U Z d Ik Kawaler lłacewrcz6wnn (skrzypce). Maury· 18.45 arie operowe _ recital H. szawy: 14.0(1 utwory muzyki łek· r ę n 

po !ltułble wąisl{owei. posiadający e, Jano'\Vs~1 (tenor): lą.OD chwil· Hrabiówny: 19.15 .. Fantazje" _ kiej na plytllch: 15.35 przE'zlad gosporlarczy. samotny, na maja-
5000 gotówkI wteni sle w gos1'o' ka d.la ko.blPl:i· 13.05 dzIennik pO. recytacje poezyj W. Żelerhow- ~~~~~~~~y~5·lI.4va~\~'~rir~n~i~?:n~ Mająt~ \~\I~~? :O~~~~k"o~v; ~~~:~~~~~!~;ey 
dars two. Ofprty Orędownik ł'o· IwlnJuwy: 13. 5 dalszy C!ą2 kon· skie\to: 22.45 talkI' polskie (pjyt1'): nych artystów: G impel.He-:fetz. gosDodarshya .. kal1)lPnice\ wielki . potrzebny. Po/lać referE'ncje or~z 
znań zci 80827 ' ~~~,,~?lni3~~5i ~i;~;k~' p~~;: ~:O~{.~~tt~~::rrii~~fek~l~fe'j. w sr~lJ: plyty: 18.39 .. Jak to dawnie.i na wy~6r. knujel wlplkośCI ,?olcca wysokoŚĆ. kapitalu. ZIl' ~ogzerua 

ZnajomoścI 11).45 koncert wi.leńslti orkiestry ~onia I Z. KuczYllsltielto: 23.20 T:l.r~ach Poznar\sk.ich bYWRlo'!" K\vultkowskl. Poznań. DZI~yń· Orędowmk. Poznań zd~ 782 __ 
salonowej (Tr. z Wjlna): 16.30 PO- tra'n.sm. z Warszawy. CobrltZe'k z orzeszlości) wy~l. M. sklch 10. zrt 80008 S 

matrymonjalne ga<lanka w języku franeuskirn: Wicherkiewicz{)wa: 18.40 życie zew~a . 
ufatwia dyskre:ni~. solidnie. na LEJj! bea.ux mon'llments de I·archi· I{rakciw - 16.45 Alfred Cortot kult •• art. i sPQ/. Poznania: 18.45 mlodszego wsp~IJ}lka mn~ejszll 
etare.ze. najwie'{s%e biuro .. W tecture en lł'race: Les chateaux na ptytach: 17.60 .. Z dziedzin, ba· piosenki w wyk. I!", ' ą.zd rt'wii got.hyką do m.oJeJ praco\ynl Po-
da" . Poznań. ROili . Szyma de la Loire. cha.tea.u de Chambord dali rozwojowych" - reporta:!: z paryskich (plyty): 19.15 .. Co się Gospodarstwo znaniu. Wyćwlc~e t10breJ pracy. 
go 4 _ 5. zd - wygol. Lu.cien Roqulgny: 16.41i gllbinettf biologji U. J. w Kra· w Poznan.iu Dodoba 1" CZ rozmOw Oferty OrędOWnik. Pozna:d 

kwadrans shnnyeh artystów: _ kowie - prZffllr. dr. St. Smer· z przyjezdnymi nn Targi) WYltl. 40 do 60 morgowe kupie. Waru· zd 80867 
Kawaler 17.00 "z dziedziny uadań rozwojo· CZYI\ski. doc. U. J.: 18.30 skrzyn' red. J. Gut&cbe: 19.25 wia,dom. nek dohre budynki. bez wymiaru. L· -eśm- "k-----

28. kupiec, szuka tony wych" - reD'Ortaż z Zakład.u Blo. ka o«ólna - Int. St. Broniewski: sport. P07;nnnia: 19.30 tr. z War· Oferty Oreoownik. Poznań 
celem ob.if. cia i'l1t!>resu PO lodi U. J. przepr()wac1z1 doc. dr. 18.41i recita.l śpiew3czy Oidy Lnu- SZ:lWY; 22.00 koneert reklamowy: zd BO fi98 ____ na wlekszy obszar lasu w ·Wiel-
caeb Józef l\Ialep5zy. St. Smreczyń"ki: 17.16 Te'ttr Wy· (sopr. kolorat.): 19.15 POudanka: 2.2.16 tr. ze Lwowa l Wa1"'zawy: MotOl::ykl kopo!sce do sarnodzielnelto prowa-

. G L k d obrlltni nadaje słucbowisko p t ... Dar Narodowy B-..ro Majo" - 23.05 p1yty; 23.30 lr. z Warsza· . ~ dzemtt potrzebny. Wymagana 
wlec . eszczyńs leo Z .. Niech tyje eesanz" ",ióra Ad~lr3 w)'lltl. dr, W. Ostrowski: 19.%5 lo- Wł'. ~ dob{l'Dl s,t.;" nle 0r S5~-500 gwarancJa gotó\~ko.wa. zabezp!e-

Brunetka Szyl]era: 17.50 poradnik sporto' kalne WIad .. sport.: .2%.45 kwa· c:r. PkP'''p. , P'lę . zg o"zeRle O· czpna. hIJlote<;zn!e I ruchomo~c!a-
wy: 18.00 pielini w wY'k. Anthehl drans wesoleJ muzyki beli r~fre· re OWili. "~'1ań. ng 9689 mI. ReferenCJe I wysokość p<>sla-

25. pTlZystojna. posalt tymCZlIsem van Veek: 18.15 .. Conrad i ftwtJat" nów (pl..,tv): 23.05 I>()zndanka ak· danej gotówkI/lo Oredownika, -
sa 000 z/otrch gotówki. wyjd~ie (oz. IV.) _ E-Zlkic lritera.oki: 18.30 tualna: 23.20 transm. I Warszawy. Poznań zd 80780 
~=;rze~~geg~ r&w~ LPozna:d. śkrzYnka og~lnll.: 18.4~ w·iĄllanka I Lwów _ 14.00 plvty: tll.45 mu· Czwartek. dnIa %. maja. Chłopca 

z.d 81164 ~~I~r~ ~rl~;1;m~ u.rzii~ n6~llzl?:~aO z plft: G\roteska w.!?uzyc
4
eo; Unversum _ %0.55 koncert uro. Piekarnię do la.t 1~ do sprzeuaty.lodów na 

B . I M Ell' ( ..... ··ó . 0.0 .. Lhstv prozramy • 18. t - . A d l t k hl' d • prowtncJI z utrzymAmem 10.-I'Isson ary Il!! Wx.w nrr~a .. Silva rerum": repertuar teatrów cZYS OO>CIOWY z .!lUSter 8JllU. - m as ecz u ruc lwem. ZJenny mipsillcznle. kaucja 30 - po szu-
Para.!"ounl (p!y1y): 19.11i nowin' i kin: 18.45 koncert le-kki w wyk. Ra~io Paria - 20:45 koncert sym· wypiek 70 chlebów do wyd.zier· kuje. Adres Ore<łownik. Poznań 
leśne. ~9.21) wlaąomoścl sDorto.we Tńa salon.: Z. Ohruszczeowska. {oIłICz,ny.. I{ocnrgs\Vusterhlluse~ żawienia. objecie 700. Geresdorf. zd 80746 
lokalne. 19.30 Wiadomości 8Dorto- Majewska (fort l' K HalDon 21).10 wIeczór m!odych ko.mponn· ZU'Ilny. powiat Krotoszyn. -----

Magle we ogóln1Jooolskie:.1I1.30 III·ej kon- (skrzYl>ce) I J. ~in~rki~vicz (wio. !tt6w: 21.~ wiecz6r majo'.vy: 23.00 zd~18G Hafciarka 
ręczne. motorowe. silnej bu(fowJ' cert z cyk·lu .. Ii:lęć wieków mu: roncz.): 19.15 .. 44 la1 Il'rac:v T. S. m'll~yka flńska. du,iska I norwe- Piekarnia mS8ZynrWa h;~ iźnian8 połrzeb. 

~
\\farantowane polE'ca BolE'sław zykl. kameraln:J. W,konawcy. L." wyglosi dr') S. Uhma: t9.26 ska. Lonlh'n "7 20•00 muzykn de' . . . na. Iłaf'cpli~ Pnnań Starf Ry· 
apczyński. ł.ó , I?. Podrzecznn 33 Jlllllma W~oeka-OchJe\VSka (kla· wiadom. 8Port. lokalne: 20.55 jak ~: 22.15 fortePIan. Motala I Sztok ~legC1e D\lWlatowem . dZlennf Wy- nek (Will:.k",,·a). zd 81 013/14 
gzystuje od 1880. n 90561 wesy·n). 'I a<lę.us>z OchleMlki - orurujemy i bJe-my w Polsce; _ holm - 19.30 sztuka IOOena: 21.00 PI!!k. 200 c.hl~bów do w1'''zrer~a -

(",k!zypc!!). Mleezys!aw SzaletIkI: 2!.15 .. Biuro pr:zeklod6w" _ tr. z Warsza,w:v. Budapęszt - WIenla. obJe.cle 2600. Geresdorf Agent6w 
Gospodarstwo 19.DO felJeton a'ktua.lony; ~.oo mu· skecz muzyczny w oprac. W. Bu. 20.50 koneert orko op~roweJ. Sztut· Zduny. powIat KrQ~oszyn. z gwarancją 15 zł 1I0 Ilpr.zedd:v 

2111 mórg. bIHlynki mnsYwne. In. zyka Icltka. Wykon8Jwc1' .. orkle· dZYI\skiezo I C. HaJskieJto: 22.45 RDrt - 20.10 z Berh.na: 21.15 mll' zd 8118;) nparat6w dpzyrfekcyjnych. zapo-
wentnrze na/lkompletnE' na gppze., ~ra Pi R; cfJod 'Ur •. S~a~181r'ia muzyka Balonowa. zf~a .kr"Jeralnait \~,ede2 "7 20.00 ~ .. blega~czych C7 CT\H,r.CP. pomoro-
daż. ~ena 27000 zł. O,fPrly Ore' se::i'kr)~ \0~45 cl:ien~i~I~Tt.~o~~ Udi - 14.00 utwo!'Y cba.raMe· ~~ra~IP~ft,f:=- 19.25 a~J'.;;:t ~~: PL 23. ROZMAITE ... ~i t tr~Ody . P,?<7.IIl.uj"bfensj; 2.00 
dowlllk P~~~_z~~ 8~ 307 ___ 20.55 ja.k pracujemy i ź,j~my w ry~tYC7!ne l wl'So'e .Dlooenkl (ply· Dulamy: 20.00 recytacje i śp:ew: " " ryOg YCz~argi:kl"c;;~,eod Jo:..'i~M,YCI~ 

K l j lk Polsce: %1.00 koncert 8ymfonlcz' ty). 16.35 przegoląd .l(1eldowy: 18.110 20.45 tr. opery z Brna. Rzym - Baczność kołodzle)e1 AgronomJa' Grorł7.?sk wlk 
. o on a a . ny po§wieoonv Il)tnyce polskiej • .Ióc~zka skrzy~kA o«ólnn: 18.4.11 mu· 20.50 koncert 8ym{o.nicz,ny. MedJo· Mam stosowne miejsce dla kolo· .. zd ~1113 P. 

ur:ządoz l:' llI.em. to~varem.. I\l!rzn(' Wykonawcy Orkl~trll P. R. po<l zyka (płyty). 19.16 Hruby. Dot: lan - 20.45 .. Polska Krew" optka dzieja w sąsiedztwie kowala z 
m l~s.z,k a llle. rue)lllwa uhca PO'Yód dv,,=. Grzegorza FI~elberJla: 2%.19 po~~rl t; utworów L('hara (DlytY)'1 NetlbaJa. Monachium - 20.10Imieszkalliem. Leon Wllwrzy- Potrzebny 
WYJa z1 korzstllle SP!,ZE'd3 ~{wlat· .. BIuro Drzeklauów - &kecz m,t_1 19 •• u WIad. sport. lok.nlne. ..Norma" opera Bęm ni ego. Lipsk niak. Wiry. poczt n Komorniki. I r01>otnlk z ~otów'ka lQO-MQ zł 
kowskl . Poznań. DZlfl!YI\&k,cb 10. zyczny. (Tr. ze Lw()wa):. 22.45 Toruń - 18.30 .Ch":;ll.ka spol~· 20.10 tr. z MonachJum. Bukore.8z.t zd 80783 zarobek tYJlołln iowy 25 zl . Ofer· 

zrt 81 014 koncert orlnestry salonoweJ P. R. na: 18.35 "Osobh.wOSCI półwyspu - 19.30 tr. z oper, królewskIeJ. zrl BU 424 ty Oredownik P()znali zd 81 152 

Co futro - lo Edmund Rycbter - co palto - to Edmund Rycbter ...; co ubranie - to Edmund Rycbter, Poznań. OstrOw Wielkop. 

P o -' p ł a t a na mies'lac maj 1!l35 roku wlĄCIZJ!lje ksią2lkowego dodatku JIO'Wier7,- n Śt·iOWfoKO. w l'lr.tnaniu w ekspedycji zl 1.115. w agęncjach zl 2.20 .• od
--- n()o<z('niem dl) domu zł 2.:W. 113 prowin('ji na pocztach już z od nosze

I. :prn do domu kwnrt~Jnie 7.01. m:el'ięcznie 2.34. pod opo",kl\ 100esię(,ZJlie \V Polsce 1;1 500. 
w 1II111' rh krajAch zł 5.00 l'rzy 7'lIliu wydaniach tygodniowo ko.;zluje .. Oręrlownik" miesiecz· 
nip 2 :I.j zł hl'~ odn,lszenia (lo dumu. W raz:e wypa(łkllw spow'),lowAnych sił" \vyŻSZł\. przegzkńd 
\Y znk a,lzit'. strnjk6w i t. p. wyłlnwni~two nIe o<lpowia(IJI ZIl rlostarczenie pisma. a aIJonl'la! 
itI" wują prawa lIo1ll8l1ania .ię nietl06larcronycb nUInE',rów lub odszkodowania. 

Ogłoszen"a na stronie 1I·lamowe; Ul gr. na stronIe 4·Ia.mowej PI"ZY końcu tekstu 
l redrukcy>r!ego 80 gr. n~ s~ronie (!2;~a.rtej 50 gr. na stronie drugiej 60 gr. -=------ Przed wladomoścla~UJ potoczneml 100 gr od l·łamowego mi!:'metra. 

Ogłoszenia skoml?1ikowane z zast~zeżeniem mie~ca od poozczególne~ wypadku 20% nalLwyżki 
Drobne ogłoszenia (najwyże.i 100 p.J6w wtem 5 na.g ł ówkowychl 810wo na~IOwko\\'e Ctłu;tei 
15 srr. każde dalsoze słowo 10 gr. OJj'losozenia 00 bieżacego wycla.nia przyjmujemy do gO(}z'IIY 
10.30. a do wydań nierlzielnych i śWlIlIeOZlnych 00 gO()z. 10.1.~ rllll10_ Za r6:imice mię,lzy zo.'ta
wem a wysolr:~cią osrł05zenia. pows·taJą wskutok ma.trYi:Owania. wydawmiotwo nie odpowlad:t. 

Rorlakoor Moze!ny: Tarłeusz Powi<lzkl. - Re(faktor oOpow!erlzidny Andrzej Trl'l!s z pOlm!lnla. - Za w9ZYstkle wiadomoścI lartykwy zm. ł.onzI orlpowia.<la Leon Trena. ł,6d~ PiotrkCJWska !)l. 

_ Za olf:oszenia i reklam,. oc1powilllda a.dm!n\etracj. w OIIOble p. A.ntoni~o Le6niewicza w Poznaniu. - Niezam6wionych rękopisów redakcja nie zwraca. 
Wycbo.tlzl ()()dUennie I WJj4tltlem nie<lzie) I twlllt uropzystych s dat4 na dzień nll8~pnJ. Wyci_lIictwo Drok8J/'nia Polska S. A. w Poznania. Iw. Marcin 70. 

Telefcny: ·U.51. 1ł-tt;, 33-07, 35-24. 35-2.'), łO-7Z. w niedziele. święta f p6~nyin wieezoT9m tylko ID-i2. P. K. Q. Poznań nr. 200 149. 
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Echa zbrodni z czasów wojny światowej 

MaIk ksiedzaskazańca (JJ ce i w- i n eJ 
ProJcurator Ne'beski z Łodzi wygotowu.je prośbę do cesarza - Falszywa wieść 
lVowa podłość - Bat ;wyjeżdża .Da urlop - Co mówi siostra Jeaplana- bohatera 
7rag1cz.Da rozmowa skazanego z sędzią Żydem - Sza~an ko:iJ.czy dzielo za1 ... 
szczenia - Badosna wiadomość 

Płyta. na grobie ks. Pruskiego na starym cmentarzu ka1o!ickim w Łodzi. 

K u t n o, 30. ł. Wyrok śmierci na kuzyn Szwarcenzera. Wia(]omość ta będzie, Jak U nas. cych memu narodowi. do Jtt61'ego 
ks, Pruskiego był największym cio-I zrobiła na mnie piorunujące wrażenie, Ksiądz uwagę tę przemllclał. I mam zaszczyt należeć. 
sem dla rodziców nieszczęśliwego ka· gdyż zrozumiałam, co mogloby wyni- - Nic odpowiada mi ksiądz, co1 - Każdy z was, który ma zaszczyt 
płana. To też nie namyślając się ani knąć z chwilą. zastania mnie w celi Smutno, że trzeba będzie ten piękny naleieć, bęf1zic miał również zaszczyt 
chwili, udali się w myśl polecenia bez żadna.j przepustld. Pierwszą moją ~wint opuścić. Wy przeklęte Polaki, wisieć lub być rczstrzclany. Kto za
księdza do kapelana von Locka z myślą było uciekać, jednak droga chciało się wam m.icć Polskę. Niedo- miast się modlić w kościele, podnosi 
prośbą o pomoc. Ten na wiadomość o przez drzwi była dla mnie zamknięta, czekanie wasze. Niech się ksiądz nie broń na oficera niemieckiego, nie jest 
'wydanym wyroku polecił im zwrócić gdyż musiałabym spotkać tego po· martwi - dotlal, widząc smutek na wart, aby żył na świecie - pienił si, 
się do prokuratora sądu okręgowe3'o twornego człowieka. Jedyne wyjście z twarzy księdza - nie ksiądz jeden Żyd. - Ja was jeszcze nauczę -
w Łodzi majora Nebeskiego. Prokura· t.ej strasznej sytuacji było skryć się. opuści ten ~wlat. My, Niemcy, włemy ! ciskał się po reli w dalszym ciągu! -
tor, po wysłuchaniu opisu przebiegu W jednej chwili znalazłam się na po- kogo się pozbyć, aby w kraju, który Ksiądz nie jest obowiązany słuchać? 
wypadków tak brzemiennych w tra- dlodze i wczol-rałam się pod prycz, do nas noleży i należeć b.;dzie, było Zaraz tu zrobimy inny porządek, -
giczne skutki, ustosunkował się życz· więzienną, która służyła bratu za dobrze I sprnwietUiwie. Wyrwiemy z Warta! - krzyknął w stronę drzwi. 
liwie do prośby przepojonych bólem łóżko i tam z bijącem sercem oczeki· koneninmI te chwasty, kMre nam W progu stanął żołnierz. 
rodziców i natychmiast wygotował walam dalszego biegu ,,:ypallków. pod nogami wyrastają l wyniszczymy _ .sprzątnąć to wszystko _ rzekł 
podanie do cesarza Wilhelma o ula· Po chwili wszedł prokurator Ro- je doszczętnie •• Należałoby to zrobIć z wskazu 'ęc na garnuszki z jedzeniem. 
skawieme księdza, podając garść mo- zajrzał się po celi. a ujrzawszy gar· \ wamf WS2ysł~lmf f za~zę.ó od począł- _ Ja ~ie cbcę na przyszlość wfdzJe6 
tywów łagodzących i opinję, jaką cie~ nuszki z przyniesionem przeze mnie ku wycbowac poko!onle, ktńreby my- tu takich rzeczy Kto wydal l UYL'wole
szył się kapłan wśród społeczeństwa pożywieniem, uśmiechnął się ironicz- ślalo i czyniło tak, lak my chcemy, nIe dostarczania' więźniowi pożywle-
katolickiego. nie. - :Życzę sobIe, żeby yan natych- nia? Jeszcze raz coś podobnego si, 

Tymczasem nieszczęśliwy sknzaniec - Bo, ho, jak widzę księ(lzu dobrze mia~t opuścił tę c,:lę. N1c, jestem zo- zdarzy, a wyruszycie wszyscy na front 
przechodził w Kutnie niesamowite się powodzL Zupka, mięsko piec7o- bowu~zany, nawet Jako pa,nska ofiara. _ a zwracają.c się do księdza dodał _ 
katusze i męczarnie. Pięrwszą podło- ne •• , w niebie księdzu tak dobrze nie słuchać podObnych sł~w, uwlaczają- my się jeszc7e zobaczymy. 
ścię. Żyda sędziego, który, będąc w Od tego czasu nie poknzał się aż 
zmowie ze swym kuzynem Szwarcen- d d 
zerem, było wydanie rozkazu zakucia do dnia nadejścia odpowie zi o ce-
więzionego księdza w ciętkie lańcu- sarza. Po dwóch tygodniach pobytu 
ehy na, stałe, od których ręce popu- Proces·Ja eucharystyczna I<siędza w więzieniu, zawiadomiono 
chły więźniowi, dru~ą zaś _ rozpu. go, że matka, otrzymawszy pozwolenie 
szczenie fałszywych wieści, wśród żoł. widzenia się z nim. za chwilę przybę-, · tl b d· L d dzie do celi. Opanowało go jaKieś 
nierstwa niemieckiego, że więziony przy sWle e poe o Dl w our es słodkie wzruszenie. Nie widział matki 
ksiądz, nie jest katolickim kapłanem, swej od s'amego aresztowania, a teraz 
lecz prawosławnym popem, To też ć 
żołnierze niemie,ccy, nienawidzą.cy lmponujqce uroczystości świata katolicldego zakOłicff01Te nareszcie będzie mógł ją widzie. sły-
wszystko, co było rosyjskie, starali się szeć, rozmawiać. ucałować te drogie 
wszystkiemi sposobami obrzydzić matczyne dłonie ... 
księdzu ostatnie chwile życia. Pomi- Wszystkie wolne chwile od czaT-
jaję.c już drobne fakty nikczemnego nych myśli, jakie opanowały go pod 
postępownnia rozpasanego w czasach wpływem nieszczęścia. poświęcał mat-
woje,nnych żołdactwa jak, wrzucanie ce, Nieraz przenosił się myślą, do '1-0-
do jadła z więziennej kuchni przezna- dzi. gdzie zostawił tych, których ~aj. 
czonego . dla księdza robactwa, zde- więc-ej ukochał i miał żal do losu, któ-
chłych szczurów, nie wył~czając, ry jakimś trajicznym splotem oderwał 
śmieci i kału, posuwali się do czynów go od najbliższych i rzucił na pastw, 
nie dających się powtórzyć. zemsty żydowskiej, w ciemne i wiI. 

Tak przeszło kilka ciężkich dni. !!otne locby więzienne, na upokorzenie. 
Na szczęście od 15-go maja sędzia, . Tak rozmyślając, nie słyszał, iak 

(kuzyn Szwarcenzera, również Żyd) drzwi ciężkie, żelazne otworzyły się 
otr;zymał miesięczny urlop i wyjechał lekko i w progu stanęła jego matka. 
z Kutna. W wię~ieniu, po jego wy- - Dz~ccko drogIe - usłyszał cichy 
jeżdzie, nastało pewnego rodzaju od- szept. -
prężenie, Siostry skazanego wyjechały OdwJ'órił się raptownie. Zadźwię-
li: Łodzi do Kutna, aby etarać się o ul- czały ponuro żelazne łańcuchy na l'ę-
żenie niedoli swemu bratu przez do· kach księdza Matka, widząc opuchłe 
starczanie mu lepszego pożywienia. rQce syna okute. jak najgorszego zbro-
Żołnierze niemieccy, pełniący obo- dniarza, zachwiała się. Gdyby nie 
wi~zki Służby więziennej, dowiedziaw- ksiQdz. byłaby upauła na ziemię Syn 
8zy siQ od nich, że ksią.dz Pruski nie objął ją. ramieniem, l!rzyłulił do slen 
jest popem. lecz katolickim kapłanem, bie l pierwszy raz zaplakaL 
chcąc zrehabilitować się ZlI. swoje po
stępowanie w stosunku {lo księdza, 
nawet bez przepustki pozwalali sio
strz,e wchodzić do celi i towarzyszyć 
przy spożywaniu przyniesionych 
obiadów. 

- Te chwile były mi najcięższe W 
życiu - mówi nam siostra księdza. -
Gdy brat mój starał się podnieść łyż
kę ze strawą do ust - nie mógł, gdy t 
c;'ętkie łańcuchy utrudniały mu ten 
ruc,h. W takich wypadkach podtrzy
mywałam mu kajtlany, a on, pozba
wiony ciężaru żelaza. mógł swobodnie 
zjeść spokojnie przyniesione mu po· 
żywienie. Jednego dnia, kiedy bawi
łam u brata w celi, nagle niewiadom/) 
skQc1, w wiQzieniu zjawił. się s~dzi4.t 

Na uroczystości jubileuszowe do Lourdes pl'zybyly olbrzymie tłumy pntnik6w 71'1 
wszystkich slron świata. Na zdjęciu wśród klęczących widzimyeksceR Zytę i ks. Oi

tona Habsburga.. 

L O U r d e B. (Tej. wł.). W ostatnim 
dniu uroczystości zamknięcia Roku 
Jubileuszowego w LOUl'des nabożeń

stwo odprawił arcybisKup Paryża kar
dynał Verdi er, a po południu ponlyfi
kaln~ mszę św. legat papieski kardy
nał Pacem. Bezpośrednio po nabożeń
stwie ra,djo ł,ransmitowało przemówie-

nie Ojca św. z W(l.tykanu. 
Po błogoslawieństwie papieskiem 

głos zabrał ks. biskup Ger1i~r oraz 
kard, PaceIli. Olbrzymia procesja eu
charystyczna przy świetle pochodni 
była zakończeniem imponujących uro
czystośct 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 

Cela, w ··t6rej spędził oetatnie chwile kl!. 
Pr~ki, _(<;'>becnie ,;eden z pokoi MagicSlrat.u 

nWI,tll Kutna), 




